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T r e ś ć :  W stęp-życiorys. 1. P ra c a  dydak tyczna  i naukow a. 2. U dział 
w  p raw odaw stw ie . 3. Z ajęc ia  ad m in is tracy jn e . 4. D ziałalność sądow a.
5. K a n o n is ta -p ra k ty k . 6. W ykaz p ra c  d ru kow anych . Ź ród ła  i l i te ra tu ra .

W stęp  — życiorys

Z aciekaw ien ie  budzi postać  ks. P., — gdyż przez  dziesią tk i la t uchodził 
on w  oczach b iskupów  i duchow ieństw a  sandom iersk iego  za „p ierw szego 
k an o n is tę  d iecezji” . U rodził się 6 IV  1866 w  W arszaw ie z K azim ierza 
i H elen y  z U le jsk ich . R odzice n a leże li do s ta n u  szlacheckiego. N osili 
h e rb  Slepowron *. P o  ich p rzedw czesnej śm ierc i k sz ta łc ił się pod opieką 
s ta rszeg o  b ra ta  w  I I I  g im n az ju m  w  W arszaw ie. Ze św iadec tw em  5 k las 
p rz y ję ty  zosta ł w  1882 r. do w arszaw sk iego  S em in ariu m  M etro p o lita l­
nego. W  ro k u  n as tęp n y m  chcia ł on w stąp ić  do Z grom adzen ia  K sięży 
Z m artw y c h w stań có w  i w y jech ać  n a  s tu d ia  teologiczne do R zym u, by 
później u dać  się n a  p racę  do B u łgarii. N a sk u tek  sp rzeciw u  rod z in y  
o d stąp ił od teg o  zam iaru . P rzen ió sł się do S em in ariu m  Duchownego- 
w  S andom ierzu . W  la ta c h  1886— 1890 stu d io w a ł on w  A kadem ii D u­
chow nej w  P e te rsb u rg u . O trzy m ał dyplom  i k rzyż m ag is tra  teologu. Ze 
w szystk ich  p rzedm io tów  m ia ł oceny „em in en te r” a  ty lk o  z w ym ow y 
i ze śp iew u  „bona c lassis”. 11 V 1890 p rzy ją ł św ięcen ia  k ap łań sk ie .

W  ty m że  ro k u  o b ją ł ks. P . w ik a r ia t w  p a ra f ii k a te d ra ln e j w  S ando ­
m ierzu. W  ro k u  n as tęp n y m  — stanow isko  p ro feso ra  i b ib lio tek a rza  S e ­
m in a riu m  D uchow nego. Późn ie j — se k re ta rz a  w  k o n sy sto rzu  b iskupim . 
W  g ru d n iu  1893 r. zw oln iony  zosta ł ze w szystk ich  stan o w isk  n a  sk u tek  
u jaw n ien ia  się p odp isane j przez niego w raz  z re sz tą  a b itu rien tó w  
ak ad em ii w  P e te sb u rg u  d ek la rac ji, że b ęd ą  p racow ać  w yłączn ie  d la  
K ościoła i w sp ie rać  się m o d litw ą  a w  raz ie  po trzeby  pom ocą m a te ria l-

1 W  b iog rafii sw ej z 1935 r. p isa ł ks. P ., że  by ł k rew n y m  K azim ie­
rza  P u łask ieg o  poległego pod  S av an n ah  w  1779 r. w  lin ii bocznej od 
W ojciecha — IV  stop ień  z II. D odanie  w  o sta tn ie j sy lab ie  nazw iska  
li te ry  „w ” m iało  n as tąp ić  p rzy  tru d n o śc iach  z nob ilitac ją . A rch iw u m  
K u rii D iecezja lnej w  S andom ierzu  — a k ta  osobiste ks. P . (1890— 1937),, 
(sk ró t: AKD). Rzecz w y m ag a łab y  bliższego zbadan ia .
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n ą 2. 21 I 1895 zosta ł ks. P . w yw ieziony n a  zesłan ie  do K ostrom y. P rzy  
u siln y ch  s ta ran ia ch  b p a  A. Sotk iew icza ob ję to  go am n es tią  z okazji 
k o ro n ac ji c a ra  M iko ła ja  II w  1896 r. i po  19 m iesiącach  zsyłki w rócił 
on w e  w rześn iu  tegoż ro k u  do d ie c e z ji5. Z akazano  m u je d n a k  n au cza ­
n ia  w  sem in ariu m  i w  szkołach  średn ich . O b ją ł stanow isko  w ik ariu sza  
p rz y  kościele p o b ern a rd y ń sk im  w  R adom iu. Jednocześn ie  p racow ał 
w  T ow arzystw ie  D obroczynności. P o s ta ra ł się o sp row adzen ie  s ió str sza­
ry te k  do szp ita la  i do D om u P racy , gdzie p ow sta ł p rzy tu łek  d la  s ta r ­
ców  i och ronka  d la  d z iec i4.

W r. 1900 rozpoczął ks. P . p racę  ja k o  proboszcz w  Jed ln i. D okończył 
ta m  budow y kościoła w  ciągu 2 la t. W zniósł w łasn y m  kosztem  plebanię . 
Założył W łościańską S pó łkę R olniczą i b ib lio tekę. P ro w ad ził k u rsy  
a lfab e ty zac ji i doksz ta łcan ia  m łodzieży. — P o  8 la ta c h  m ianow any  zosta ł 
k s . P . p roboszczem  i dziekanem  w  K oprzyw nicy. D okończył tam  bu d o ­
w y  pleban ii. Z ałożył b ib lio tekę, K ółko Rolnicze, spółdzieln ię szew ców, 
sk lep  spożyw czy i s tra ż  pożarną . G dy w  r. 1915 sp a lił się podczas w alk  
fro n to w y ch  dach  kościo ła para fia ln eg o , dokonał odbudow y. W yjedna ł 
u  w ład z  au s triac k ich  m a te r ia ł b u d ow lany  d la  poszkodow anych  podczas 
f ro n tu  i fundusz  n a  dożyw ian ie  ludności. Z ałożył 8 szkół w  p a ra f ii 
i przedszkole . P raco w a ł w  K om itecie R atunkow ym .

Z a  zasług i w  duszp as te rs tw ie  m ianow any  został ks. P . w  1911 r. t a j ­
n y m  szam belanem  pap iesk im , w  r . 1919 p ra ła te m  dziekanem  k ap itu ły  
ko leg iack ie j w  O patow ie, w  r. 1920 p ra ła te m  dom ow ym  O jca św . Za 
p ra c ę  d u szp as te rsk ą  w  K ostrom ie  w y jed n a ł m u  abp  E. R opp w  1031 
r .  k rzyż Pro Fide et Ecclesia. O zau fan iu , jak im  cieszył się ks. P . w  spo­
łeczeństw ie, św iadczy jego w ybór do se jm ik u  pow iatow ego w  1917 r. 
W  n as tęp n y m  ro k u  pow o łany  on został n a  zastępcę posła  do R ad y  S ta ­

2 Podczas rew iz ji w  S em in a riu m  D uchow nym  w  K ielcach znaleziono 
u  jednego  z księży  d ek la rac ję  p o d p isan ą  przez  9 ab itu rien tó w  akadem ii 
w  1890 r., P. K u b i c k i ,  Społeczna działalność Kościoła w Połsce, S a n ­
dom ierz 1930, 190 nn ; w  sp raw ie  zsyłki p rzy tacza  re lac ję  ks. P . tenże, 
Kapłani Bojownicy, Sandom ierz  1933, cz. I  t. I I I  s. 21—24.

3 W  K ostrom ie  w spom agał ks. P. F irm in a  M ędrkiew icza, b. w ik a ­
r iu sz a  w  K ałuszynie , w yw iezionego za odb ie ran ie  p rzysięg i od p o w stań ­
ców  w  1863 r. do k a to rg i, u łaskaw ionego  po 12 la ta ch  z nak azem  poby­
t u  w  K ostrom ie. Ks. P. n ab y ł n ieruchom ość i u rządz ił k ap licę  d la  150 
tam te jszy ch  k a to lików  oraz m ieszkan ie  d la  d u szpaste rza , M. N i w i ń ­
s k i  — Ks.  J.  W i ś n i e w s k i ,  Uzupełnienia do katałogu prałatów i ka­
noników sandomierskich, W arszaw a 1938, 15.

4 Z R adom ia w yszedł na  sk u tek  za ta rg ó w  z dziekanem  i z innym i 
księżm i. Szło o po tęp ien ie  przez ks. P . zb iórek  u licznych  n a  rzecz T o­
w arzy s tw a  D obroczynności, pom in ięcie  n iek tó ry ch  dobrodziejów  pod­
czas przem ów ien ia  p rzy  pośw ięcen iu  D om u P ra c y  i i. P o jaw ił się 
w  te j sp raw ie  a r ty k u ł w  Gazecie Radomskiej n r  89 z 1899 r. Ks. P. 
określono  w ów czas jak o  człow ieka szlachetnego , św iatłego , oddanego 
sp raw ie  a le  zbyt „k rew k iego”. S tan ę ła  za n im  in te ligenc ja  (ok. 150 
podpisów  na  p ro śb ie  o za trzy m an ie  go). Bp Sotkiew icz udzielił m u 
w  liście p rzy jac ie lsk ich  pouczeń o roztropności w  m ow ie, AKD.
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nu . W  r. 1925 o trzy m ał s re b rn y  k rzyż zasług i za p racę  spo łeczną i ch a ­
ry ta ty w n ą .

Bp M. R y x  pow ierzy ł ks. P . fu n k c je  p roboszcza ko n su lto ra , p ro m o ­
to ra  synodu  diecezjalnego , w izy ta to ra  n au k i religii, d y re k to ra  dzieł m i­
sy jnych , przew odniczącego  kom isji o rgan is tow sk ie j itd . Z lecił m u  p ro ­
w adzen ie  w  k u r ii  d iecezja lnej r e fe ra tu  k o n fe ren c ji i k o n g reg ac ji d ek a l- 
nych . P o  śm ierc i tegoż b isk u p a  w  1930 r. złożył ks. P . rezygnac ję  z ty ch  
s tan o w isk  o raz  ze s tan o w isk a  proboszcza i dz iekana  w  K oprzyw nicy. 
P ra g n ą ł zam ieszkać w  D om u K sięży E m ery tów . B p W. Ja s iń sk i n a  sk u ­
te k  p ró śb  spośród  d u c h o w ie ń s tw a 5 m ianow ał w  1932 r. ks. P . k a n o n i­
k ie m  g rem ia ln y m  k a p itu ły  k a te d ra ln e j, o fic ja łem  S ąd u  B iskupiego, 
ra d c ą  k u rii d iecez ja lne j, eg zam ina to rem  p rosynodalnym , członkiem  k o ­
m isji a rch itek to n iczn e j, spow iedn ik iem  k le ry k ó w  itd . Z lecał m u  de le ­
g a c ję  do ro zs trzy g an ia  różnych  sporów  i p rob lem ów  p raw n y ch . T e sa ­
m e fu n k c je  p e łn ił ks. P . za rząd ó w  a d m in is tra to ró w  aposto lsk ich  ks. 
A. K asprzyck iego  i b p a  J . L orka . Z m arł 19 VI 1937. P ochow any  w  g ro ­
bow cu  członków  k a p itu ły  na  cm en ta rzu  k a te d ra ln y m  w  Sandom ierzu .

1. Prace dydaktyczne i naukowe

W  opinii uchodził ks. P . za w yb itnego  p r o f e s o r a  p r a w a .  A ureo li 
d o d a ła  m u  k a ra  zesłan ia , w ym ierzona przez  zaborcę. Rzecz w ym aga 
pew n y ch  w yjaśn ień . S tanow isko  p ro feso ra  w  m iejscow ym  sem inarium  
duchow nym  ob ją ł on w e  w rześn iu  1891 r. S esja  księży  pro feso rów  
p rzydz ie liła  m u  poza w y k ład am i p ra w a  kanonicznego  n au czan ie  a rc h e ­
ologii, in tro d u k c ji i ka tech izm u . W  ro k u  n as tęp n y m  dodano  lek c je  w y ­
m ow y. D oszły za jęc ia  b ib lio tekarza . W  całości p raca  w  sem in ariu m  za j­
m ow ała  m u  10— 12 godzin tygodniow o. Z a jęc ia  te  trw a ły  ty lk o  do 
g ru d n ia  1893 r. J e ś li w eźm iem y pod uw agę, że każd y  z w ym ien ionych  
p rzed m io tó w  m a od ręb n ą  m etodę n au k o w ą  i że poza sem in ariu m  p rzy ­
ją ł  ks. P . n iebaw em  zajęc ia  b iu row e w  konsysto rzu , trz eb a  stw ierdzić , 
ż e  n ie  m ia ł on czasu  n a  w y pracow an ie  w łasnego  sposobu nauczan ia . 
O p a rł się n a  znanych  sobie z dośw iadczen ia  słuchacza  p rak ty k ach , k tó re  
s to sow ano  w ów czas w  sem in ariu m  w arszaw sk im  i sandom iersk im  oraz 
w  ak ad em ii p e te rsb u rsk ie j.

S tw ierd zen ie  to  odnosi się rów nież do w y k ład ó w  p ra w a  kanonicznego. 
P rzed m io tu  tego  n au cza ł ks. P . przez pe łn e  2 godziny  w  tygo d n iu  n a

5 W  r. 1931 p rzem aw ia ł do bpa  Jas iń sk iego  ks. J . R okoszny n a  p le ­
b an ii w  K ow ali k. R adom ia m. i. w  sp raw ie  ks. P . N azw ał go „ fra tru m  
a m a to r” i p rosił o jego  „ re h a b ilita c ję ”. W śród p rzy jac ió ł ks. P. było  
p rzekonan ie , że został on celow o sk ie row any  do k a p itu ły  opatow sk ie j 
(z re la c ji u s tn e j św iadka).
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4 o sta tn ich  k u r s a c h e. S łuchaczy  m iał ok. 30. P rze rab ian o  całość m a te ­
ria łu , a  w ięc w stęp  do n au k i p raw a , h is to rię  źródeł i w szystk ie  in s ty tu ­
c je  w ed ług  u k ład u : w ładza  k ap łań sk a , nauczycie lska  i p a s te rsk a . U jęcie 
m iało  być pod  k ą te m  przyszłe j p racy  p a ra f ia ln e j. N a o fic ja lnym  po ­
d ręczn ik u  J . C. F e r r a r i ,  S um m a institutionum canonicarum, t. I—II ,  
G enovae  1847, P a ris iis -R o m ae  1889 nie m ożna było  polegać, gdyż d la  
znacznej części k le ry k ó w  był on n iedostępny . P ro feso r m usia ł sk ra c a ć  
te k s t k siążk i lu b  w łasnych  łac ińsk ich  n o ta te k  czy lito g ra fo w an y ch  
sk ry p tó w  z akadem ii. Ks. P. sp ro w ad za ł now e książk i i s k r y p ty 7. J a k  
św iadczą zachow ane jego  n o ta tk i, p isa ł po łac in ie  n a  k a r tk a c h  fo rm a tu  
12° tezy  i ob jaśn ien ia  n o rm  w raz  z odnośn ikam i do rozdziałów  po d ręcz ­
n ika . T ek st d y k to w ał słuchaczom . N a n a s tęp n e j lek c ji sp raw d za ł o pano ­
w an ie  m a te ria łu  i  do łączał da lsze  o b jaśn ien ia  i u zupe łn ien ia  o c h a ra k ­
te rz e  duszpaste rsk im . P oza  ty m  k ilk a  razy  w  pó łroczu o dpy tyw ał „n a  
s to p n ie” z no tesem  w  ręk u . D aw ał też  k le rykom , zd a je  się o s ta tn io le t-  
n im  tzw . k lau zu rę  czyli w y pracow an ie  szkolne. K ażdy słuchacz o trzy ­
m yw ał n a  k a r tc e  op isany  po łac in ie  lu b  po p o lsk u  od rębny  kazus p ra ­
w ny  d o  rozw iązan ia  n a  piśm ie. P ra k ty k a  ta  b y ła  p rzygo tow an iem  do 
późniejszego odpow iadan ia  n a  k w estie  rozsy łane  księżom  przez k o n sy - 
storz. Z astępow ało  to  k o n fe ren c je  dek an a ln e .

Ks. P . w szed ł bez tr u d u  w  ry tm  p racy  dydak tycznej. P o siad a ł ła tw o ść  
w ym ow y i d a r  ja snego  w y k ład u  w  dostosow an iu  do poziom u słuchaczy . 
P rzez  sw o je  pogodne usposobienie, p rzystępność , u m ia r w  w y m ag an iach , 
w yrozum iałość i szczerą  życzliw ość budził zachw y t u  słuchaczy. N azy­
w ano  go „ukochanym  p ro feso rem ” 8. T rzeba  p rzy jąć , że podniósł o n  
poziom  n auczan ia  p ra w a  k an o n icz n eg o 9. S tąd  poszła za n im  opin ia  w y ­
b itnego  p ro fesora.

Od czasów  stu d en ck ich  aż do sta ro śc i p rze jaw ia ł ks. P . za in te reso w a­
n ie  b ad an ia m i naukow ym i. Z achow ane n o ta tk i z akadem ii z 1888 r . 
z zak resu  p a leo g rafii i d y p lo m aty k i św iadczą, że p rzygo tow yw ał się on 
ja k o  s tu d e n t do b ad ań  h is to rycznych . P o tw ie rd za ją  to  pozostaw ione 
p rzez  n iego streszczen ia  dzieł n au kow ych  z zak resu  h is to rii i k a n o n i-

• W. W ó j c i k ,  Nauczanie prawa kanonicznego w  Seminarium Du­
chownym w Sandomierzu (1820— 1970), „P raw o  k a n o n .” 15 (1972) n r  3—4,, 
s. 104. W ykłady  by ły  w  czw artk i i soboty  w  godz. 9— 10. Ks. P., j a k  
św iadczy  zachow ana k a rtk a , op racow ał ro zk ład  w yk ładanego  m a te ­
ria łu  w ed ług  m iesięcy n a  2 la ta . N ależało  by w ed ług  tego  pośw ięcić
3 lu b  4 godziny tygodniow o, B ib lio teka S em in ariu m  D uchow nego
w  Sandom ierzu , rękop is sygn. I  1524 (sk ró t BSD).

7 BSD, sygn. I  1524. Z achow ały  się lito g ra fo w an e  sk ry p ty : B. K ł o ­
p o t o w s k i ,  Praelectiones ex iure ecclesiastico — de fontibus iuris 
canomci, de iudiciis ecclesiasticis hobitae 1885— 1886; A. R e t k e ,  Prae-
lectones in IV librum Decretalium, P etro p o li 1892.

“ N i w i ń s k i  — W i ś n i e w s k i ,  dz. cyt., 15. W  liście do ko leg i 
w  R u d n ie  k. L u b a rto w a  p isa ł ks. P . w  1893 r., iż słyszy, że „k le ry cy  
są  zachw ycen i jego  w y k ład am i”, BSD, sygn . G  1201.

9 P o  w ytoczen iu  m u  sp raw y  k a rn e j p rzez  zaborcę o fiarow ał się z w y ­
k ład am i w  lu ty m  1894 r. sam  b p  Sotkiew icz.
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styk i. N a u k a  pociąga ła  go. N ie znam y  ty tu łu  jego  p racy  m ag iste rsk ie j. 
W edług p ro g ram u  odpow iadała  ona dzisiejszej d y se r ta c ji dok torsk ie]. 
M usia ła  być w y b itn a  i dotyczyć h is to rii p ra w a  kanonicznego , skoro  sen a t 
akadem ick i w yznaczy ł m u  za te m a t ro zp raw y  do k to rsk ie j: h is to ria  li te ­
r a tu ry  p ra w a  kanonicznego  w  Polsce. R ek to r ak ad em ii p isa ł do ks. 
P . w  1893 r. w  sp raw ie  p rzew odu  dok torsk iego . N iew ątp liw ie  w łaaze  
ak ad em ii zam ierzały  za tru d n ić  ks. P . n a  s tan o w isk u  p ro feso ra  p raw a  
kanon icznego  w  uczeln i p e te rsb u rsk ie j, gdyż tam te jszy  d o k to ra t odpo­
w iada ł m nie j w ięcej dzisiejszej hab ilitac ji. Z a ra d ą  re k to ra  akadem ii 
p ro s ił ks. P . 10 I I I  1893 b p a  Sotk iew icza, aby  m u  zezw olił n a  sk ład an ie  
egzam inu  n a  stop ień  d o k to ra  „sac ro ru m  can o n u m ” i w y staw ił opinię
0 spe łn ian iu  p rzez  n iego obow iązków  k ap łań sk ich . B iskup  p rzes ła ł po­
trz eb n e  św iadec tw a . Ks. P . in fo rm o w ał w  lecie 1893 r. ko legę: że aa  
sobie ra d ę  z ro zp raw ą  d o k to rsk ą  i  z egzam inam i. D odał, że p rzy  ty m
1 sam  nauczy  się lep ie j p ra w a  kanonicznego  i że sk o rzy s ta ją  z tego 
p rzed e  w szystk im  jego  słuchacze.

N iebaw em  w y b u ch ła  sp ra w a  „ k a rn a ” w  listopadzie  1893 r. Że ks. 
P . p rzy g o to w y w ał się m im o w szystko  do d o k to ra tu , w sk azu je  w ysy łan ie  
m u  do K ostrom y  przez  bpa  S o tk iew icza dzid! n aukow ych  w  języ k u  n ie ­
m ieckim  10. S podziew ano  się, że po pow rocie  n ie  będzie  p rzeszkód  do 
ob jęcia  daw n y ch  s ta n o w is k 11. O sta teczn ie  zakazano  m u  w szelkiego n a u ­
czania. W b iografii sw ej zaznacza on, że ro zp raw ę  d o k to rsk ą  m ia ł w  r ę ­
kopisie. P raw d o p o d o b n ie  zosta ła  ona p rz y ję ta  p rzez  sen a t akadem ii, gdyż 
ks. P . o trzy m ał odb itk i lito g ra fo w an e  łac iń sk ich  p y tań  n a  egzam in dok­
to rsk i. R ozpoczął on s tu d iu m  n a d  tezam i. J a k  św iadczy zap iska  z 4 X II 
1899 ukończy ł on p racę  n ad  tezam i z h is to rii K ościoła w  liczbie 20. 
O b e jm o w ały  one zagadn ien ia  z dziejów  p ap ies tw a , soborów  i K ościoła 
w  Polsce. M a te ria ł egzam inacy jny  z p ra w a  opracow any  zosta ł ju ż  w  J e -  
dlni, gdyż „ sk ró t” nosi d a tę  29 X II  1900. W 28 tezach  obejm ow ał on 
p raw o  publiczne, h is to rię  ź róde ł i k luczow e in s ty tu c je  p ra w a  kanon icz­
nego. W yakcen tow ano  d o k try n ę  i n o rm y  o p ry m ac ie  pap iesk im . D okto­
r a n t  p isa ł n a jp ie rw  w  oparc iu  o zn an e  pod ręczn ik i w iadom ości do posz­
czególnych te z  w  g ru b y ch  zeszy tach  fo rm a tu  „ in  fo lio” z n u m e ra c ją  
m arg inesow ą zagadn ień . D ołączył w y k az  l i te ra tu ry  p rzedm io tu . Z o sta ­
w ia ł p rzy  każdej tezie  po k ilk a  k a r te k  czystych n a  dalsze  dopiski. Do 
zeszy tu  z tezam i z p ra w a  kanonicznego  w k ład a ł ks. P . k a r tk i  w y rw an e  
z pod ręczn ika  S. A i c h n e r ,  C om p en d iu m  iuris ecc le s ia s tic i12, o b e jm u ­
jące  m a te r ia ł do poszczególnych zagadn ień . Poza ty m  sporządzał sobie 
„ sk ró t” m a te r ia łu  egzam inacyjnego . P isa ł w  znacznych  odstępach  na

10 L ist bpa  Sotk iew icza z 5 II  1896, BSD, sygn. G 1201.
11 W yższy u rzęd n ik  w  W arszaw ie  czynił od p o czą tku  zastrzeżen ia  co 

do stan o w isk  nauczycielsk ich . B p Sotk iew icz spodziew ał się jed n ak , że 
d ob ra  opinia od g u b e rn a to ra  K ostrom y pozw oli u su n ąć  tę  p rzeszkodę.

12 A. P  e t  r  a  n  i, N a u ka  praw a  kanon icznego  w  Polsce, L u b lin  1961, 
79n.



190 M ateriały do historii [61

p a ru  s tro n ach  arkuszow ych  w iększym i li te ram i tezy, a  m iędzy n im i 
„m aczk iem ” streszczał w iadom ości do odpow iedzi n a  każdy  t e m a t ls.

E gzam in dok to rsk i, p rzygo tow any  p racow icie  n ie  odbył się jed n ak  
Ks. P . w spom inał o przeciążen iu  innym i zajęciam i. W ydaje  się, że w ła ­
dze zaborcze sp rzeciw ia ły  się dokończeniu  p rzew odu  z ra c ji daw nej 
k a ry  zesłan ia . Z now ego „sk ró tu ” tez  z h is to rii K ościoła noszącego d a tę  
25 X  1910 m ożna w nioskow ać, że jeszcze podczas sw ej p racy  w  K o­
p rzyw n icy  m ia ł on nadz ie ję  n a  złożenie egzam inu  doktorskiego. B rak  
w iadom ości o ty m  n asu w a  dom ysł, że p rzeszkoda trw a ła  nadal.

S am odzielne s tu d iu m  o raz  p rzygo tow an ia  do egzam inu  doktorskiego ' 
pozostaw iły  u ks. P . u m ie ję tność  głębszego i naukow ego tra k to w a n ia  
zagadnień . Z aznaczyło  się to  już  podczas p racy  d u szp aste rsk ie j w  J e -  
d ln iu . W  K oprzyw nicy  za ją ł się ks. P . p rzed e  w szystk im  h i s t o r i ą  
k o ś c i o ł ó w  w  pow iecie sandom iersk im , k tó ry  p o k ry w ał się w ów czas 
z te ren em  jego  d ek an a tu . P o  p o w stan iu  styczn iow ym , ja k  św iadczą 
p ism a zw łaszcza z d ek a n a tu  opoczyńskiego, n ad sy ła li proboszczow ie za 
p ośredn ic tw em  dziekanów  tzw . opisy h is to ryczne sw ych  kościołów  i p a ­
rafii. W oparc iu  o te  m a te ria ły  opisał po łacin ie  ks. A. K n  o t  h  e 
(1844— 1894) 15 dzie je  kościołów  w  pow iecie sandom iersk im . Ks. P . w yko­
rz y s ta ł b ru lio n y  tych  opisów, dodał now e w iadom ości z kodeksów  d y ­
p lom atycznych  i innych  źródeł o raz  z ów czesnej l i te ra tu ry  h is to ryczne j. 
W  te n  sposób po w sta ł rękop is n a  1336 s tro n ach  arkuszow ych  fo rm a tu  
35X21 c m 16. P ra c ę  tę  p isan ą  po po lsk u  raz  w  b ru lion ie  i raz  w  czysto- 
p isie  zam ierza ł n iew ątp liw ie  ogłosić d ruk iem . K aza ł ją  przep isać. Z d a je  
się, że up rzedził go ks. J . W i ś n i e w s k i  p u b lik ac ją  sw ego D ek an a tu  
san d o m ie rsk ieg o 17 O pisy kościo łów  stan o w iły  n ag rom adzen ie  w iadom o­
ści h is to rycznych  bez sp ec ja ln e j m yśli p rzew odniej. B yły red ag o w an e  
bez a p a ra tu  naukow ego  i bez uw ag  k ry tycznych . Z achow ana  część „fi- 
szek” św iadczy  je d n a k  o rze te ln e j kw erendzie . Ks. P . uzu p e łn ia ł sw e 
dzieło. Jeździł do a rch iw ów  w  K rakow ie , L w ow ie i W arszaw ie. M iał 
m a te ria ły  z P e te rsb u rg a . D o p rzep isy w an ia  d o kum en tów  angażow ał

13 BSD, sygn. I 1434, I 1464. Z achow ane w  p a ru  egzem plarzach  „sk ró ­
ty ” tez  św iadczą, iż ks. P . uczy ł się p rzez  p rzep isyw an ie  n o ta tek . T ek st 
by ł s ta le  rozszerzany .

14 W  p ro to k ó łach  posiedzeń o rgan izac ji zn a jd u jem y  s ta ty s ty k i d o ty ­
czące sk ład u  p a ra f ian , ich um ie ję tnośc i czy tan ia  i p isan ia  itp . W K op­
rzyw nicy  p row adz ił zestaw ien ia  dochodów  z „ iu ra  s to lae”, im ion i n a ­
zw isk  żo łn ierzy  po leg łych  w  w a lk ach  w  1915 r., b iednych  pob ie ra jących  
w sparc ie , w yn ików  głosow ań w  poszczególnych lo k a lach  w yborczych 
w  p a ra f ii itd.

15 Ż yciorys ks. A. K no the  podał ks. J. W i ś n i e w s k i ,  W iersze  
o Sa n d o m ierzu  napisane p rzez  k s . A . K no the , R adom  1915, 3 n. D ruk  
te n  w ydano  w  jed n e j op raw ie  z D eka n a tem  sa n d o m iersk im , R adom  
1915. Ks. S. K o t k o w s k i ,  S em in a riu m  D uchow ne w  San d o m ierzu  
(1841— 1926), L u b lin  1971 (m aszynopis), 142 n.

16 BSD, sygn. 1001, G  1063 i G 1132.
17 R adom  1915, ss. 330. M etoda u k ład u  m a te ria łó w  h isto rycznych  b y ­

ła  podobna.
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sw ych  w ik ariu szy  i k leryków . Z eb ran e  m a te ria ły  m ogą być pom ocą 
p rzy  p isan iu  m onografii poszczególnych kościołów .

In n y m  te m a tem  h is to rycznym , k tó ry  pociąga ł ks. P., by ły  dzieje  K o­
przyw n icy  a zw łaszcza tam te jszeg o  kościo ła i opactw a cystersów . 
W  opisie kościołów  d e k a n a tu  op racow ał on ten  te m a t n a  192 a rk u szo ­
w ych  s tronach . D opisyw ał da lsze  in fo rm ac je  n a  m arg in esach  1S. O dnalaz ł 
rękop is tzw . k ro n ik i kop rzyw n ick ie j w  a rch iw u m  k a p itu ły  w  S an d o ­
m ierzu . K azał p rzep isać  to  źródło  sw em u w ikariuszow i. S am  p rz e tłu m a ­
czył te k s t n a  język  p o ls k i19. W  oparc iu  o to  źród ło  i m a te ria ły  zeb rane  
w  arch iw ach  i w  tek s tach  d ru k o w an y ch  opracow ał on na  508 stro n ach  
ark u szo w y ch  dzie je  k la sz to ru  w  K o p rzy w n icy 20. P ra c ę  tę  uzu p e łn ia ł do­
p isu jąc  n a  m arg inesach  now e in fo rm ac je . C ałość u łożona je s t w ed ług  
czasu  u rzęd o w an ia  poszczególnych opatów . S tanow i ona raczej zbiór, 
k tó ry  w y m ag a  k ry ty czn e j oceny, h isto rycznego  n aśw ie tlen ia  i a p a ra tu  
naukow ego. B rak  je s t jak ie jś  m yśli p rzew odniej. M a te ria ł zeb ran y  su ­
m ienn ie  posiada  w arto ść  d la  h is to ry k a  k la sz to ru  w  K oprzyw nicy  i za­
k o n u  cyste rsów  w  P o ls c e 2ł.

P óźn iej m y śla ł ks. P . o życiorysie bpa  Sotkiew icza, z k tó ry m  łączyła  
go p rzy jaźń . P ozostaw ił 2 teczk i m a te r ia łó w 22. S ą to  n o ta tk i dotyczące 
w ażn ie jszych  w y d arzeń  w  życiu i odpisy d o kum en tów  z o k resu  ad m in i­
stro w an ia  a rch id iecez ją  w arszaw ską . Pochodzą  one z 1928 r. W ykorzy­
s ta ł je  bp  K u b i c k i  do sw ej p r a c y 23. Poza ty m  pozostaw ił ks. P. w  r ę ­
kopisie  2 a r ty k u ły  o J a n ie  D ługoszu jak o  h is to ry k u 24, o R zym ie jako  
sto licy  b iskup ie j księcia  apostołów , o s to su n k u  pap ieży  do P o lsk i, o to - 
w ian iźm ie  i T ow iańsk im , o m odern iźm ie  i in. B y ły  to  racze j re fe ra ty  
in fo rm u jące  n ieuśw iadom ionych  słuchaczy. Dziś n ie  budzą one w ięk ­
szego zan te resow an ia .

Z  dziedziny  p r a w a  k a n o n i c z n e g o  spuścizna  p isa rsk a  ks. P . je s t 
znacznie uboższa. W  sw ej b iografii, p isane j do re d a k to ra  K ro n ik i D ie­
cezji S a n d o m ie rsk ie j  w  1935 r. zaznaczy ł on, że w  sw ych  s tu d iach  „po­
ró w n a ł p raw o  kanon iczne  w  P olsce z p raw em  ogólnym ” i że odnalaz ł 
„bardzo  dużo pom ników  p ra w a  kanonicznego  u  n a s”. W  k ońcu  p o in fo r­

18 BSD, sygn. G 1063. Ks. A. B astrzy k o w sk i dopisyw ał o łów kiem  no­
w e  w iadom ości, zdoby te  przez siebie.

19 BSD, sygn. G 1131 a. T łum aczen ie  je s t odręczne. W ym agałoby  w y ­
gładzen ia .

29 BSD, sygn. G  1131 b.
21 Ks. P . oddał te  m a te ria ły  ks. A. W yrzykow sk iem u, k tó ry  um ieścił 

je  w  B iblio tece S em in a riu m  D uchow nego w  S andom ierzu . K o rzy sta ł 
z n ich  ks. A. B astrzykow sk i, dop isu jąc  n a  m arg in esach  ołów kiem  d a l­
sze in fo rm ac je ; w  la ta c h  1959— 1960 — o. d r  A. C iesielsk i o p a t c y s te r­
sów  w  M ogile.

22 BSD, sygn. G 1009 i G 1133.
23 A n to n i K sa w ery  S o tk iew ic z , S andom ierz  1931.
24 W iększy, p isan y  w  1909 r. o b e jm u je  20 s tro n  arkuszow ych , BSD, 

sygn. G  1131 a, k . 106 r-117; m nie jszy  n ap isan y  je s t w  zw ykłym  ze­
szycie szkolnym  w  r. 1911, BSD, sygn. G 1201.
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m ow ał, że „p rac  ty ch  n ie  dokonał a le  oddał je  w  całości X. P rof. G ra ­
bow skiem u, aby  m ógł z tych  p rac  zrobić odpow iedni u ży tek ”. Do tych  
m a te ria łó w  n ie  ud a ło  się do trzeć **. D odać m ożna, że p raca  p o ró w n aw ­
cza m iędzy p raw em  p a rty k u la rn y m  a pow szechnym  w ym agałaby  dziś 
oparc ia  się n a  now szych źród łach  i na  obszern iejszej lite ra tu rze . P o m n i­
k i p ra w a  kanonicznego  są  rów nież pub likow ane  w  szerszym  zak res ie  
i z doskonalszym  a p a ra te m  naukow ym . T ru d n o  się spodziew ać, że m a ­
te r ia ły  po ks. P . m ogły p rzed s taw iać  w iększą w arto ść  d la  dzisiejszej 
nauk i.

G dy  idzie  o p raw o  obow iązujące, pozostaw ił ks. P. d robne p ra c e  na 
te m a ty  d y k to w an e  po trzeb ą  chw ili. O głosił a r ty k u ł o p isan iu  te s ta m e n ­
tów . Poza ty m  p isa ł on re fe ra ty : o rozw iązan iu  sp raw y  o rgan istow sk ie j 
w  Polsce, o k o respondenc ji w ładz  cyw ilnych  z duchow ieństw em , o za ­
bezpieczen iu  d la  księży  n a  s ta ro ść  i i.

B ib liog rafia  d ru k ó w  ks. P . o b e jm u je  poza w spom nianym  a rty k u łem  
o te s tam en tach  in fo rm ac je , opisy u roczystości oraz p rzem ów ien ia  oko­
licznościow e. M iały  one zmaezenie d la  ów czesnego duchow ieństw a. P rz e ­
m ów ien ia  m ogły  być w zorem  i pom ocą d la  duszpasterzy , p rzy g o to w u ją ­
c y c h  się do przem ów ień  p u b lic z n y c h 26.

2. Udział w  prawodawstwie

B iskup i zw raca li się do ks. P . o p rzygo tow an ie  p ro jek tó w  te k s tu  p ra ­
w a, k tó re  m iało  być ogłoszone w  diecezji. Z dolność w  ty m  k ie ru n k u  
u ja w n ił on w  1919 r., gdy  zosta ł m ianow any  p ra ła te m  dziekanem  k a p i­
tu ły  ko leg iack ie j w  O patow ie. P o stan o w ił w ted y  opracow ać now e s t a ­
t u t y  k a p i t u l n e ,  dostosow ane do ogłoszonego ko d ek su  p ra w a  k a ­
nonicznego. P rzes tu d io w a ł s ta tu ty  n ad an e  te j k a p itu le  przez daw nych  
b isk u p ó w  k rak o w sk ich  oraz p rzy w ile je  ze s tro n y  b iskupów  san d o m ie rs­
k ich . A k tu a ln e  zagadn ien ia  p ra w n e  p rzed s taw ił on w  re fe rac ie , k tó ry  
w ygłosił na  n adzw ycza jnym  posiedzeniu  k a p itu ły  3 V III 1919. Po 
■dyskusji i u s ta len iu  w ytycznych  w y b ran o  w ted y  kom isję  złożoną z ks. 
P., p ra ła ta  sch lo lastyka  ks. R. C ieszkow skiego i k an o n ik a  ks. A. K as­
przyckiego. M iała  ona opracow ać p ro je k t s ta tu tó w  i p rzed staw ić  go na  
ses ji zw yczajnej 11 X I 1919. S p raw ę  odłożono jed n ak , gdyż bp  R yx 
p o lec ił zaczekać n a  now e s ta tu ty  k ap itu ły  k a te d ra ln e j w  S andom ierzu . 
P ostanow iono  zw rócić się do n u n c ju sza  aposto lsk iego  w  W arszaw ie 
celem  u zy sk an ia  dyspens od rezydenc ji i od udzia łu  w  recy tac ji chóro ­

25 S puścizna po śp. Ks. P ro f. I. G rabow sk im  p rzek azan a  zosta ła  do 
B ib lio tek i S em in a riu m  M etropo lita lnego  w  W arszaw ie. Z asięgan ie  in fo r­
m ac ji co do p rzek azu  ks. P . n ie  dało w yniku . M ożliwe, że m a te ria ły  
zg inęły  podczas po w stan ia  w  1944 r.

26 P ozosta ł re fe ra t  o p o śred n ic tw ie  NM P. P rzygo tow ał też  do d ru k u  
Vad.e mecum przy odmawianiu brewiarza, ułożył X.S.P.
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w ej codziennego o fic jum  b rew ia rzo w eg o 27 D oszła n iew ą tp liw ie  nadzie ja  
now ego u reg u lo w an ia  sp ra w  k a p itu ł w  konk o rd ac ie  ze S to licą  Ap.

G dy w  r. 1925 w szed ł w  życie k o n k o rd a t, w znow ił ks. P . n a  w yrażone 
u s tn ie  życzenie bpa  R y x a  p racę  n ad  s ta tu tam i. A by  m ieć m a te r ia ł p o ­
rów naw czy , zw racał się on do innych  k a p itu ł ko leg iack ich  o p rzysłan ie  
ich  s ta tu tó w 28. N a posiedzeniu  k ap itu ły  12 X I 1926 p rzed s taw ił ks. 
P . n ap isan y  przez  sieb ie  łac iń sk i te k s t p ro je k tu  s ta tu tó w . Po  p rzy jęc iu  
go przez  zeb ran y ch  n a s tąp iła  a p ro b a ta  bpa  R y x a  4 X  1928. T ek st ogło­
szono d ru k ie m 29. Poza  w stęp em  i k o n k lu z ją  zaw ie ra  on 70 s ta tu tó w  
w  13 rozdziałach . D otyczą one pow oływ an ia , p ra w  i obow iązków  człon­
k ów  k ap itu ły , k u ltu  Bożego i d u szp as te rs tw a  sp raw ow anego  w  kościele 
ko leg iack im , s to su n k u  do O rd y n ariu sza  m iejsca  i do k a p itu ły  k a te ­
d ra ln e j, sp raw  m ają tkow ych , se s ji k ap itu ły , pogrzebów  je j członków  
oraz p rzes trzeg an ia  ogłoszonych norm . Całość je s t op racow ana  w zorow o.

K ap itu ła  k a te d ra ln a  san d o m iersk a , do k tó re j w szed ł ks. P . w  1932 r., 
po siad a ła  sw e s ta tu ty  op racow ane w  dostosow an iu  do ko d ek su  i k o n ­
k o rd a tu  przez  ks. J . K aw ińsk iego , p rz y ję te  n a  se s ji 9 IX  1931 i z a tw ie r­
dzone przez  b p a  W. Jas iń sk iego  25 IX  1931 r . 30. Po  p rzen iesien iu  przez  
tegoż b isk u p a  w  1934 r. p a ra f ii  z k a te d ry  do kościo ła św . Józefa  w y zn a­
czyła k a p itu ła  kom isję  celem  p rzero b ien ia  s ta tu tó w  49—55 w  ty tu le  VI: 
Relationes mutuae Capituli et parochi ecclesiae cathedralis. W szedł do 
n ie j ks. P . i ks. E. G órsk i poza au to rem  s ta tu tó w  ks. K aw ińsk im . S p ra ­
w a ta  łączy ła  się z oddzielen iem  m a ją tk u  k a p itu ły  od m ien ia  p a ra f ia l­
nego. Ks. P . p rzed s taw ił n a  posiedzen iu  p len a rn y m  k a p itu ły  9 IX  1935 
szereg  p o p raw ek  do p ro je k tu  now ych  s ta tu tó w . W tedy  pow ołano  now ą 
kom isję: ks. P., K aw ińsk i i A. Szym ański. Z asługą  ks. P. jes t, że zeb ra ł 
m a te r ia ł do tyczący  w łasności tzw . w ik a ria tu  —  gm achu  p ię trow ego  p rzy  
k a te d rz e  z 1754 r., w  k tó ry m  m ieszkali k iedyś w ik a riu sze  kanon ików  
a obecn ie  członkow ie k a p itu ły  i in n i księża 31.

Sw e w iadom ości kano n is tyczne , dośw iadczenie, zdolność do o rgan izacji 
i w spó łp racy  oraz  u m ie ję tność  tw o rzen ia  p ro jek tó w  n o rm  p raw n y ch  
u ja w n ił ks. P. w  p racach  n ad  s y n o d e m  d i e c e z j a l n y m .  Ju ż  w  r. 
1920 zlecił m u  b p  R yx  tę  sp raw ę. W  r. 1921 ogłosił ks. P . a r ty k u ły : 
O pracach przygotowawczych do synodu diecezji sandomierskiej i O sy­
nodach diecezjalnych 32. N ap isa ł też re fe ra ty  n a  te m a t zagadn ień  w ęzło­
w ych. Np. d la  „kom isji do u łożen ia  u s taw  o w ie rze” opisał s ta n  fa k ty c z ­
ny  zagrożen ia  w ia ry  i podał w  oparc iu  o te k s ty  soborów , zbioru  K. Zó-

27 BSD, sygn. I 1455.
28 M. i. do k a p itu ły  ko leg iaek ie j w  O łyce n a  W ołyniu.
29 Statuta venerabilis Capituli insignis Collegiatae ecclesiae Opatovien- 

sis, S an d o m ierz  1928, ss. 14.
30 Statuta illustrissimi Capituli cathedralis Sandomiriensis, Sandom ierz  

1931, ss. 42.
31 Księga posiedzeń kapituły katedralnej sandomierskiej, 1934, s. 19 

i 44.
32 Kronika Diecezji Sandomierskiej 14 (1921) 68—73, 73—75 (sk ró t KDS).

13 — P r a w o  K a n o n ic z n e
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raw skiego , s ta tu tó w  synodów  am ery k ań sk ich  z X IX  w. i synodu  p rze ­
m yskiego z 1902 r. k o n k re tn e  p ro je k ty  szerzen ia  ośw iaty  re lig ijn e j, 
u s taw ian ia  p racy  d u szpaste rsk ie j, angażow an ia  św ieck ich  do k a te c h i­
zacji i t p .33.

W  p racy  n ad  p rzygo tow an iem  te k s tu  s ta tu tó w  synodalnych  zau w aża­
m y dw a e tapy . S am  ks. P . nazyw ał je  p rzygo tow an iem  dalszym  i b liż­
szym . D la w y k o n an ia  czynności p rzedsynodalnych  pow ołano n a jp ie rw  
kom isję  g łów ną n a  czele z bpem  su frag an em  P. K ubick im  i ks. P. jako  
w iceprzew odniczącym  34 o raz  k ilk a  kom isji p rzed sy n o d aln y ch  — do posz­
czególnych p roblem ów , k tó re  należało  opracow ać i rozstrzygnąć  n a  sy ­
nodzie. P ostanow iono  spy tać  każdego k ap ła n a  w  diecezji, jak ie  m a po ­
s tu la ty  w obec synodu. C hodziło g łów nie o zagadn ien ia  w ia ry  i m o ra l­
ności. Z decydow ano, by  zw ołać w  te j sp raw ie  zeb ran ia  in fo rm acy jn e  
dziekanów , członków  k a p itu ł i w y b itn ie jszych  księży.

W  sp raw ie  u k ła d u  zeb ran y ch  m a te ria łó w  w y su n ą ł ks. P . dw a p ro ­
jek ty . P ierw szy , w zorow any  n a  synodzie p rzem ysk im : o w ierze, o po ­
s łan n ic tw ie  kap łanów , o sak ram en tach  św . i o s to su n k u  do spo łeczeń­
stw a  3S. D rugi, w zię ty  z synodów  am ery k ań sk ich : o w ierze, o obrońcach 
w iary , o obow iązkach k ap łań sk ich , o sak ram en tach  św., o nauczan iu  
i o s to su n k u  do spo łeczeństw a. P ro je k ty  te  by ły  zbliżone do siebie. 
W edług  n ich  rozdzielono re fe ra ty . Ks. P . w zią ł k ilk a  tem atów . O praco ­
w a ł też reg u lam in  p ra c  p rzedsynodalnych . P o dsuną ł, aby  urządzić  
z o kaz ji synodu  d la  ogółu w ie rn y ch  w  k ilk u  p u n k tach  diecezji „w iece 
re lig ijn e ” — z re fe ra ta m i w y jaśn ia jący m i n a jw ażn ie jsze  p raw d y  w ia ry  
k a to lick ie j. N ie do tyczy ły  one bezpośrednio  synodu.

P o  w stępnych  dośw iadczen iach  w ydaw ało  się, że p ra c a  pó jdzie  szybko. 
B p R yx ośw iadczył 12 I I  1921 n a  posiedzen iu  w  k u rii d iecezja lnej, że 
m a zam iar zw ołać synod  n a  koniec czerw ca 1922 r. J a k o  przygo tow an ie  
bliższe p rzew idyw ał ks. P . u s ta len ie  w raz  z k a p itu łą  k a te d ra ln ą  te rm i­
n u  synodu, w ybór p ro m o to ra  i sek re ta rza , zo rganizow anie kom isji sy ­
no d a ln y ch  i p rzep raco w an ie  n ad sy łan y ch  re fe ra tó w . Do głów nej k o ­
m isji sy n o d a ln e j w szed ł bp  R yx jak o  przew odniczący, bp  K ubick i —

33 AKD, a k ta  I synodu  diecezji sandom iersk ie j, op raw ione w  3 to ­
m ach.

34 P o n ad to  w eszli z k a p itu ły  k a te d ra ln e j księża: J . K aw ińsk i, J . R o- 
koszny, A. S zym ański, H. C ieślakow ski (spoza kap itu ły ) i ks. H . C zer­
n ik  ja k o  sek re ta rz .

35 B yło to  u jęc ie  ogólne, gdyż s ta tu ty  synodu  p rzem yskiego  z 1902 r. 
m ia ły  10 ty tu łó w : de  fide, de v e rb i d ivk ti p raed ica tio n e  et de d oc trina  
ca thech ism i tuim in  ecclesiis tu m  in  schołis tra d e n d a , de sac ram en tis , 
s ac ram en ta lib u s , de  c u ltu  divino, de v ita  et h o n esta te  clericorum , de re -  
g im ine ecclesiastico  et de person is ecelesiasticis, de c u ra  p asto ra li, de 
q u aestio n e  sociali e t de c le rico rum  circa re s  pub licas agend i ra tio n e , de 
bonis E cclesiae tem poraliibus, de app roba tion e , obligatione, p rom u lga tione , 
in te rp re ta tio n e , lec tione  s ta tu to ru m  synod ia lum . S ynod  z r. 1908 u trz y ­
m ał ten  sam  podział. A cta  et statuta synodi dioecesane Premisliensis, 
q u am  a. D. 1902 h a b u it J . S. P e lcza r, P rem y slia e  1903 oraz Akta i sta­
tuta kongregacji synodalnej czyli synodu... P rzem y śl 1908.
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w iceprzew odniczący , ks. P. — „p rom oto r całe j p ra c y  sy n o d a ln e j”, ks.
H. C zern ik  — se k re ta rz  i k ilk u  członków . Z godnie z n o rm am i kodeksu  
pow ołano  członków  synodu. N a w n iosek  ks. P . zdecydow ano, że s ta tu ty  
b ędą  z redagow ane  po łacin ie. P ra c e  p rzygo tow aw cze i p ro je k ty  s ta tu tó w  
m ogły  być p isan e  po  po lsku . Do 1 IX  1921 m ieli księża nad esłać  
w  m iejsce  obow iązkow ego k azan ia  re fe ra t:  W jaki sposób kapłani po­
winni teraz w Polsce pracować, ażeby podnieić wiarę i znaczenie Koś­
cioła św.? P rzy  k u rii d iecezja lnej o tw a rto  „k an ce la rię  sy n o d a ln ą”, 
w  k tó re j w e w to rk i, ś rody  i c zw artk i p rzy jm o w ał p ro m o to r in te re sa n ­
tó w  w  godzinach 9— 13 i 16— 19. K orespondenc ję  w  sp raw ie  synodu  n a d ­
sy łan o  do k u rii d iecezja lnej z uw ag ą  — „k an ce la ria  sy n o d a ln a”. Do 
k ażd e j kom isji, k tó ra  m ia ła  opracow ać re f e ra t  w  oparc iu  o n ad es łan y  
m a te ria ł, w chodził p rzew odniczący  i 2 asy sten tów . Ks. P . podał k o ­
m isjom  p lan y  re fe ra tó w , źród ła  i  l i te ra tu rę . W skazał p y tan ia , n a  k tó re  
w in n y  odpow iedzieć k o n fe ren c je  p rzed sy n o d a ln e  poszczególnych d ek a ­
natów . B ra li w  nich  u d z ia ł de legaci ku rii. W  całości nadeszło  214 re fe ­
ra tó w . B yła  zachęta , aby  w szyscy  księża  zab ie ra li głos. Ks. P . p o d k re ­
ś la ł w  re fe ra ta c h  czerw onym  ołów kiem  w ażn ie jsze  m yśli i p ro jek ty , aby  
zeb rać  z n ich  m a te r ia ł do s ta tu tó w  synodalnych . W nioski n a  synod 
p ro w in c ja ln y  czy k o n fe ren c ję  ep isk o p a tu  oznaczał on  u w ag ą: „w y­
łączn ie  d la  ks. B isk u p a”. P ostanow iono  zw ołać jeszcze d ru g ie  i trzec ie  
k o n fe re n c je  p rzed sy n o d a ln e  w  d ek an a tach . Szło o  w y rażen ie  op in ii
0 p ro je k ta c h  poszczególnych kom isji. Z a k t  w yczuw a się, że księża  by li 
ju ż  zm ęczeni ty m i ak c jam i. P ro to k ó ły  k o n fe ren c ji p rzed sy n o d a ln y ch
1 re fe ra ty  s taw a ły  się coraz k ró tsze  a n a w e t lakoniczne.

Ks. P . d a ł kom isjom  w y tyczne  do red ag o w an ia  p ro je k tu  s ta tu tó w . 
N ależało  n aw iązać  do u s taw o d aw stw a  d iecezja lnego  b p a  S o tk ie w ic z a 8ł, 
oprzeć się n a  u chw ałach  soboru  try d en ck ieg o  i w aty k ań sk ieg o , kodeksie  
p ra w a  kanonicznego , s ta tu ta c h  po lsk ich  synodów  p ro w in c ja ln y ch , ro z ­
p o rządzen iach  b iskup ich  oraz, w  n iek tó ry ch  dziedzinach, n a  p raw ie  
św ieckim . T rzeba  podać m o ty w ację  p rzy  p ro jek c ie  n o rm y  „ p ra e te r  le -  
g em ”. S ięgać do P ism a  św. i do zdań  O jców  K ościoła, gdyż to  doda 
no rm om  pow ag i i  u ła tw i ich recepcję .

W  d ru g ie j połow ie 1921 r. zo rien tow ał się ks. P., że trz e b a  odstąp ić  
od trad y cy jn eg o  podziału  m a te r ia łu  o b rad  synodalnych  a  oprzeć się n a  
p o rząd k u  p rzy ję ty m  w  kodeksie . S ta tu ty  syn o d a ln e  w in n y  być po p ro ­
s tu  p rak ty czn y m  k o m en ta rzem  i p a r ty k u la rn y m  u zu pe łn ien iem  do posz­
czególnych kanonów . K onieczne okazało  się now e zorgan izow an ie  k o ­
m isji sy nodalnych  i z re fo rm o w an ie  m etody  p ra c  n a d  p rzygo tow yw aniem  
tekstów . W płynęło  to  n a  p rzesun ięc ie  te rm in u  zw ołan ia  synodu. Ks. 
P . op racow ał n iem al w  całości p ie rw sze  3 księg i kodeksu . S am  red ag o ­
w a ł p ro je k ty  s ta tu tó w  i d aw a ł je  do odczy tan ia  członkom  k o m isji g łó­
w nej.

88 M iał w ie lk i p ie tyzm  d la  jego  osoby. P isał, że dzięki n iem u  księża 
i w ie rn i u trzy m y w a li się n a  poziom ie i d iecezja  p rz e trw a ła  ciężkie 
próby .
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N a zw oln ien ie  tem p a  p rac  w pływ ały  tru d n o śc i dostrzegane  w śród  d u ­
chow ieństw a. 15 V II 1921 p rzy s ła ł do ks. P . dziekan  d e k a n a tu  bodzen- 
tyńsk iego  w  im ien iu  pod leg łych  sobie księży  prośbę, aby  p ro m o to r sy ­
nodu  zw ołał do R adom ia  zjazd  sam ych  ty lk o  dziekanów . Szło o to, aby  
„ tam  w oln i od p rzym usu , sugestii czy też  cenzury , nie trą c a ją c  się 
nogam i pod stołem , m ogli o tw arc ie  i szczerze om ów ić kw estie  p o ru ­
szane  n a  k o n fe ren c jach  d ek an a ln y ch ”. Ja k o  te m a ty  do d y sk u sji w yliczył 
on: „sto sunek  d u chow ieństw a  do w ładzy  d iecezja lnej, w za jem ny  s to su ­
n ek  proboszczów , sto su n ek  proboszczów  do w ikariuszów , m ianow an ie  
konsu lto rów , zachow anie się p rzy  nadchodzących  w yborach  i w iele  
innych  k w estii” . P o d k re ś lił p rzy  tym , że n ie  chcia łby  tw orzen ia  jak ie jś  
frondy , gdyż duchow ieństw o  szczerze o rtodoksy jne  i p op raw n ie  u sposo­
b ione p rag n ie  re fo rm  zgodnie z p raw em  kanonicznym . Z aznaczał, że w o­
la łb y  te j sp raw y  n ie  p rzed s taw iać  w ładzy  d iecezja lnej, a le  zw raca  się 
„do św ia tłe j i znanej z gorliw ości o dobro  K ościoła św . rad y  J . W, Ks. 
P ra ła ta , p ro m o to ra  sy nodu”. Ks. P . odpow iedział w  s ie rp n iu  1921 r., że 
k an ce la ria  synodu  w eźm ie pod uw agę n ad esłan y  w niosek i zastanow i 
się n a d  n im  głęboko, ab y  księżom  um ożliw ić w ypow iedzenie się. Co do 
sp ra w  politycznych  obow iązuje  in s tru k c ja  ep iskopatu . P o ruszone p ro b le ­
m y by ły  n iem al w  całości zby t ogólne i pow ierzchow ne. Do zw ołan ia  
z jazd u  dziekanów  n ie  doszło.

W iększej uw agi w ym agał te m a t o s to su n k u  m iędzy proboszczam i 
a  w ikariu szam i. W yczuw ano pew ne  nap ięc ia . C elem  ich roz ładow an ia  
zezw olił bp  R yx  na  w niosek  ks. P ., aby  zw ołać z jazd  ogółu w ik a riu ­
szy  w  R adom iu  23 V III 1921. W  diecezji było w ted y  około 80 w ik a riu ­
szy p ara f ia ln y ch . P rzyby ło  około 30. P rzew odn iczy ł ks. P . R e fe ra t w y ­
głosił w  im ien iu  kom isji sy n o d a ln e j De vicariis paroecia libus  ks. J. W ę- 
glicki, proboszcz w  B zinie (S k a rży sk o -K am ien n a )S7. N a w stęp ie  s tw ie r­
dził przew odniczący , że zjazd  je s t celow y i pożyteczny, zapew nił, że 
w szyscy m a ją  p e łn ą  sw obodę w ypow iedzenia  się i p rzed s taw ił p o rzą ­
dek  zeb ran ia . P o  re fe rac ie  w ysunę li m ów cy p ro je k ty  w prow adzen ia  
„książk i n a ra d ” w  sp raw ach  d u szp as te rsk ich  m iędzy proboszczem  a  w i­
k ariu szam i, p isan ia  „k ron ik i p a ra f ia ln e j”, „książk i cho rych” itp. P rz e ­
w odniczący sfo rm u łow ał te k s ty  rezolucji. Z eb ran i p rzy ję li je  jednog ło ­
śnie. R ozbieżności u ja w n iły  się w  sp raw ach  podziału  p racy  i w y n a ­
grodzenia . R e fe ren t p roponow ał, by pozostać p rzy  podziale  w pływ ów  
z „ iu ra  s to lae” w ed ług  zarządzen ia  bpa  Sotkiew icza. S tanow iło  ono, 
że  w ik a riu sz  pob ie ra  trzec ią  część. D odał, że m ożna p rzy jąć  czw artą  
część i w yżyw ien ie  a lbo  też, by za w yżyw ienie  p łacił w ik a riu sz  60°/o 
o fia r ze s typend iów  m szalnych . P odnosiły  się głosy, aby  w ikariuszow i 
p rzekazać  trzec ią  część „ iu ra  s to lae” i dodać jeszcze w yżyw ienie  albo 
połow ę dochodów , gdy  w ik a riu sz  s to łu je  się sam odzieln ie. D odano, by 
p a ra f ia  p o k ry w ała  koszty  p rzew ozu  ruchom ości tran slo k o w an y ch  w i­
k a riu szy . Ks. P . p roponow ał połow ę. Z eb ran i uchw alili całość. P o stu lo ­

*7 Por. Ks. J. K o z i ń s k i ,  Sp. K s. Ja n  W ęg licki, K DS 64 (1971) 262.
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w ali też  założenie o rgan izac ji sam opom ocow ej w śród  księży, k tó ra  
w y b udow ałaby  dom  d la  em ery tów  i zg rom adziła  fu n d u sz  ch a ry ta ty w n y . 
N iek tó rzy  n a rzek a li n a  „despo tyzm ”. W ybrano  w  ta jn y m  g łosow aniu  
poza re fe re n te m  3 w ik a riu szy  ja k o  delega tów  od w ik ariu szy  n a  synod® . 
C ałość w y p ad ła  pow ażn ie  i bez zg rzy tu . Z eb ran i w ysła li te leg ram  h o ł­
dow niczy do bpa  R yxa. Ich  p o stu la ty  zosta ły  w  p rzew ażne j części 
uw zględnione.

N a tre ść  i fo rm ę  s ta tu tó w  w p ły n ą ł osta teczn ie  w zór syn o d u  a rch id ie ­
cezji w arszaw sk ie j z 4— 6 V II 1922 39. Ks. P. b ra ł w  n im  udział. Ogłosił 
sp ra w o z d a n ie 40. N ajp raw d o p o d o b n ie j po ty m  synodzie  p rzes tu d io w ał on 
całość zeb ranych  m a te ria łó w  i w łasnoręczn ie  n ap isa ł p ro je k t te k s tu  ca ­
łości s ta tu tó w  sandom iersk ich . T łum aczen ia  n a  łac inę  dokonał ks. J .  
R o th  T .J., p ro feso r teologii i p ra w a  kanonicznego  w  S tu d iu m  K sięży 
Jezu itó w  w  K ra k o w ie 41. P odczas zeb rań  synodalnych  3— 5 V II 1923 
w prow adzono  szereg  d robnych  po p raw ek  i uzupełn ień . P rzed  oddan iem  
do d ru k u  m aszynopisu  ko rygow ał jeszcze te k s t ks. P. i, zd a je  się, ks. 
R oth. K ongregac ja  K on sy sto ria ln a  pochw aliła  s ta tu ty  san d o m iersk ie  
w  p iśm ie z 15 V II 1924. G ra tu la c je  i pochw ały  pod ad resem  d oskona­
łych  w spó łp racow ników  p rzekazyw ali O rd ynariu szow i d iecezji b isk u ­
pi, d z ięku jąc  za p rzes łan e  im  egzem plarze  s ta tu tó w  synodalnych . O ks. 
P . w spom inał bp  R yx , że by ł on „g łów ną sp rężyną  syn o d u ”. N a jego  
w niosek  zarządziła  k u ria  d iecezja lna , aby  n a  k o n fe ren c jach  d e k a n a l-  
nych księża czy ta li i k o m en tow ali s ta tu ty  synoda lne  42.

Podczas p rac  p rzygo tow aw czych  do synodu  p len a rn eg o  zlecił O rd y ­
n a riu sz  ks. P . p rzes tu d io w an ie  nad esłan y ch  schem atów  i w y rażen ie  sw ej 
opinii. W p iśm ie z 3 V II 1935 p rzed s taw ił on szereg  w niosków , u zn a ­
jąc, że s ta tu ty  w  całości są  d o b re 43. W  ro k u  n as tęp n y m  b ra ł  u d z ia ł j a ­
ko  d e lega t k a p itu ły  sandom iersk ie j w  synodzie  p len a rn y m  w  C zęsto­
chow ie.

3. Z a jęc ia  ad m in is tra cy jn e

U zdoln ien ia  do p racy  społecznej, szeroką  in ic ja ty w ę  i u m ie ję tność  a d ­
m in is tro w an ia  okazyw ał ks. P . n ie  ty lko  n a  stan o w isk ach  proboszczow ­
skich  a le  rów nież jak o  dziekan  d e k a n a tu  sandom iersk iego , a od r. 1918 —

38 Szczegółow y p ro to k ó ł całodz iennych  o b rad  o b e jm u je  41 s tro n  a r ­
kuszow ych. Z naczna jego  część zaw ie ra  s treszczen ie  re fe ra tu .

39 Synodus archidioecesana Varsaviensis a.D. MCMXXII diebus 4, 5, 
6 mensis Iulii celebrata, V arsav iae  1922.

40 Pierwszy synod diecezjalny archidiecezji warszawskiej, K D S 15 
(1922) 121— 124.

41 Z lis tu  z 14 I I  1924 w yn ika , że bp  R y x  k o rzy s ta ł z pom ocy  ks. 
R o th a  w  różnych  sp raw ach , A KD  — a k ta  synodu.

42 W dekan ac ie  kop rzyw n ick im  jed en  z księży  czy ta ł k o le jn o  te k s t 
s ta tu tu  a ks. P . k o m en to w ał jego  treść . N a k o n fe ren c ji 4 V 1924 om ó­
w iono w  te n  sposób 38 p ierw szych  s ta tu tó w , Księga uchwal zapadłych 
na kongregacjach dekanalnych 1907— 1935.
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kaprzyw nick iego . Jeg o  d e k a n a t „pow iatow y” obejm ow ał 28 parafii, p o ­
dzielony  — 13.

G dy ty lk o  okazało  się to  m ożliw e, za ją ł się ks. P . w znow ien iem  
k o n f e r e n c j i  d e k a n a l n y c h .  Do rozw in ięcia  te j in s ty tu c ji po 
soborze try d en ck im  przyczyn ił się św . K aro l B orom eusz i św. W incen ty  
a  P au lo . B en ed y k t X III  zarządził n a  synodzie rzym sk im  w  1725 r., aby  
b isk u p i E u ro p y  w p row adza li k o n fe re n c je  w  d ek an a tach  sw ych  diecezji. 
W  X V II w. odbyw ały  się one na  n iek tó ry ch  te re n a c h  parę , k ilk a  lu b  
k ilk an aśc ie  razy  w  roku . Z a jm o w ały  się a lbo  s tu d iu m  P ism a  św. 
i teologii m o ra ln e j albo  też  rozw iązyw an iem  tzw . „casus conscien tiae”. 
U padek  ich spow odow ała  p o jaw ia jąca  się k ry ty k a  a d m in is trac ji d ie­
cez ja lne j, u p ra w ia n a  przez n iek tó ry ch  członków  zebranego  duchow ień­
stw a. W  X IX  w. nastąp iło  znów  ożyw ienie te j in s ty tu c ji. P rzedm io tem  
o b rad  by ły  p rob lem y  teologiczne i litu rg iczne , w y łan ia jące  się w  p racy  
d u szp as te rsk ie j. W  B elgii w prow adzono  rozw ażan ie  zagadn ień  spo ­
łecznych  w  re fe ra ta c h  i d y sk u s jach  u .

W  Polsce by ły  tru d n o śc i z w prow adzen iem  ty ch  k o n fe ren c ji i ze 
znalezien iem  w łaśc iw ego  s ty lu  ich p racy  ze w zględu  n a  n ieum ie ję tność  
czy opieszałość dziekanów  i ab sen c ję  k s ię ż y 45. W  X V III w. u rząd  dzie­
k a n a  p rzy b ra ł u  nas racze j postać  op iekuna sw ego d ek an a tu , w y k o n u ­
jącego  w  sposób b ra te rsk i nad zó r n ad  podleg łym  m u  d uchow ień ­
stw em  4®. K on fe ren c je  odbyw ały  się w  kościele i m ia ły  sw ój cerem on ia ł 
„co ram  popu lo”. N astępn ie  duchow ni p rzed k ład a li rozw iązan ie  kazusów , 
odczy tanych  n a  pop rzedn im  zgrom adzen iu  i w  zak ry s tii dokonyw ali 
„co rrep tio  f r a te m a ”. P o  p rze rw ie  spow odow anej p rzez  zaborcę w zno­
w iono w  d iecezjach  K ró les tw a  k o n fe ren c je  d ek an a ln e  w  1907 r .47

W  d ek an ac ie  san d o m iersk im  odbyły  się w ted y  dw ie k o n fe ren c je  
w  K oprzyw nicy  23 I i 2 IX  1907. P ro g ram  p ierw szej obejm ow ał 12 
sp raw . D otyczyły  one bieżącego d u szp as te rs tw a  i w ykonyw an ia  rozpo­
rząd zeń  b iskup ich . N a d ru g ie j odczy tano  rozw iązan ie  4 kazusów  i p rze ­

43 P roponow ał, aby  zam iast sam ej cy tac ji kanonów  podaw ać  ich 
treść , n ak azać  k ap łan o m  roczne rek o lek c je , żądać zgody O rd y n ariu sza  
m iejsca  n a  ku p n o  n ieruchom ośc i p rzez  k ap ła n a  z obcej diecezji, w y ­
sy łać  te s ta m e n ty  księży  do k u rii d iecez ja lne j, p rzep row adzać  corocznie 
w izy tac ję  dz iekańską , pow oływ ać w icedziekanów , p row adzić  k a r to te k ę  
p a ra f ia ln ą , zachow ać tra d y c y jn e  w y staw ien ia  N ajśw . S ak ram en tu , 
o k ra to w ać  drzw i w  kościo łach  itp ., A KD  — a k ta  synodu  p lenarnego  
1929— 1936.

44 L. J . H o f f m a n ,  Clergy conferences, canon 131, a historical con­
spectus and a canonical commentary, W ashing ton  D. C. 1957, 18—25.

45 Ks. S. W y s o c k i ,  O kongregacjach dziekanalnych w dawnej 
Polsce, L w ów  1906, 7—20.

46 Ks. M. P r z y b y ł k o ,  Urząd dziekana w polskim ustawodawstwie 
synodalnym XVIII w., „P raw o  k a n o n .” 9 (1966) n r  1—2, s. 134 n.

47 Ks. W. J e z u s e k ,  Czterdziestolecie konferencji dekanalnych,
(1907— 1947), „M iesięcznik p a s te rsk i p łock i”, 41 (1947) 190 nn.
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prow adzono  n ad  n im i dyskusję . P rzed  i po zeb ran iu  odpraw iono  m o­
d ły  w  k o śc ie le 48.

N ow y s ty l p racy  za in ic jow ał ks. P . n a  p ierw szym  zjeździe d ek an a tu  
koprzyw nick iego . P o ru szy ł 36 sp raw . P roponow ał, by z jazdy  te  odby ­
w ały  się co m iesiąc. Z eb ran i u ch w alili jednak , aby  ze w zg lędu  na  
w zm ożone za jęc ia  d u szp as te rsk ie  w  n iek tó ry ch  m iesiącach  zb ierać  się 
8 ra z y  w  roku . P ro g ra m  ob ją ł poza a d o ra c ją  N ajśw . S a k ra m e n tu  i m e­
d y ta c ją  w  kościele  2 re fe ra ty : teo logiczny i d u szp as te rsk o -sp o łeczn y 49. 
D ziekan  p rzep ro w ad za ł m ed y tac ję  lu b  w yg łaszał n au k ę  ascetyczną, ro z ­
d aw ał te m a ty  re fe ra tó w , po ru sza ł sp raw y  a k tu a ln e , kościelne i p a tr io ­
ty c z n e 50. K ład ł n ac isk  n a  p ra k ty k i pobożności k ap łań sk ie j, n aw o ływ ał 
do roz tropnośc i i ta k tu , o rgan izow ał opiekę n ad  uchodźcam i, zachęcał 
do p racy  spo łecznej w  o rgan izac jach  kościelnych  itp . A by księżom  
u ła tw ić  p rzygo tow yw an ie  re fe ra tó w , zorganizow ał ks. P . b ib lio tekę  „ la ­
ta ją c ą ” w  dekanacie . K siążk i k u rso w ały  co m iesiąc od p leb an ii do p le ­
banii. P o  p rzeczy tan iu  sp ro w ad za ł now ą serię. Z re fe ra ta m i zap rasza ł 
n ie raz  księży  spoza d ek an a tu . Z jazdy  odbyw ały  się często z okazji od ­
p ustów  p ara fia ln y ch . D ziekan  u trzy m y w a ł p rzez  n ie  serdeczny , b ra te r ­
sk i k o n ta k t z księżm i. Z ab iegał o zdobycie fu n d u szu  n a  leczen ie  cho­
rego  k o n fra tra . Z ap ro w ad ził u rząd zan ie  spow iedzi w  p a ra f ia ch  z ud z ia ­
łem  d u szp as te rzy  d ek an a tu . W  te n  sposób zorganizow ał księży  w  z g ra ­
ny  zespół, s ta le  d o k sz ta łca jący  się i p row adzący  p rzem y ślan ą  p racę  
d u szp as te rsk ą . C elem  k o n tro lo w an ia  te j p racy  w p row adził ks. P . co­
roczne  w izy tac je  dz iekańsk ie  w  p a ra f iach . O pracow ał p ro ced u rę  i k w e ­
s tio n a riu sz  p rzep ro w ad zan y ch  badań . W eszły one do  postanow ień  syno­
dalnych .

W  la ta c h  1918— 1924 odbyło się 23 z jazdy  dek an a ln e . N ie w szystk ie  
zam ierzen ia  ks. P . zosta ły  zrealizow ane. Synod  p rzep isa ł w  1923 r. co 
n a jm n ie j 2 z jazdy  ro c z n ie 51. W  d ek an ac ie  kop rzyw nick im  zw oływ ał je  
ks. P . częściej. E k sp ery m en to w a ł nadal. P rzygo tow an ie  synodu  jak  
rów nież  w y ja śn ian ie  jego postanow ień  p rzep ro w ad za ł n a  ty ch  zjazdach.

S am  głosił re fe ra ty , tłu m aczy ł zagadn ien ia  i n o rm y  p raw n e . W ynik i 
zdoby te  w  dośw iadczeniu  n a  te re n ie  d e k a n a tu  upow szechn ia ł on póź­

48 G r., O uchwałach i dezyderatach kongregacji dekanałnych w die­
cezji sandomierskiej, K D S 1 (1908) 30—24; Księga uchwał... 1907— 1935.

49 W. C. (Ciesielski), Pierwszy zjazd dekanałny dekanatu koprzyw- 
nickiego, K DS 11 (1918) 37—44.

50 W  r. 1919 ogłosił sk ład k i n a  G órny  Ś ląsk. W  r. 1920 zdecydow ał, 
że gdyby  fro n t w o jenny  zbliżył się do diecezji, du szp as te rze  w inn i p o ­
zostać na  p o ste ru n k u . W prow adził dzw onien ie  w ieczorem  celem  zachę­
cen ia  do m odłów  za dusze po ległych n a  w ojnie.. P rze s trzeg a ł księży  
p rzed  używ an iem  am bony  do sp raw  polityk i.

51 S ta tu t  28 p rzew id y w ał jed en  z jazd  w  fo rm ie  u roczyste j z udzia łem  
w szystk ich  księży  d ek an a tu , zw any  k o n g reg ac ją  i  drug i, będący  ty lko  
sp o tk an iem  d u szp aste rsk im , zw any  kon fe ren c ją . P re fek c i e ta tow i 
w  szkołach m ieli obow iązek uczestn iczyć ty lk o  w  kong regacjach .
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n ie j w  całe j diecezji jako  re fe re n t k u rii d iecezja lnej, p row adząc  tam  
dział k o n fe ren c ji dekanalnych .

T rw a łe  znaczenie  d la  diecezji m iało  za jęc ie  się przez ks. P . sp raw am i 
o r g a n i s t ó w .  B p  R yx p racow ał w  kom isji ep iskopa tu  do sp raw  
organ istow sk ich . Ks. P . pom ógł m u  w  rozw iązan iu  te j sp raw y . Zaczął 
od dośw iadczeń n a  sw ym  te ren ie . W  r. 1919 zw ołał d ek an a ln y  zjazd  
tych  p racow n ików  kościelnych. O m ów iono pod jego p rzew odn ic tw em  
p ro je k t reg u lam in u  p racy  o rgan istów  para fia ln y ch . W r. 1924 w p ro w a­
dził d la  nich  egzam in k w alif ik acy jn y . O znaczył ich udzia ł w  dochodach  
p a ra fia ln y ch . P rzep isa ł d la  n ich rek o lek c je  zam k n ię te  co 3 l a t a 5S. G dy  
ks. P . m ianow any  został p rzew odniczącym  d iecezja lnej kom isji do sp ra w  
organ istow sk ich , pow ołał do w spó łp racy  w yb itn ie jszych  organ istów . 
Z organizow ano w  d ek an a tach  kom isje  do sp raw  organ istow skich , sądy  
po lubow ne do ro zs trzygan ia  sp raw  spo rnych  itp. P racę  tę  p row adził 
ks. P . do śm ierci.

W ażnym  odcinkiem  p racy  ks. P . w  sk a li d iecezja lnej było  zorganizo­
w an ie  a k c ji m i s y j n e j  jak o  części d u szpas te rs tw a . Z aczął od do­
św iadczeń  w  sw ym  dekanacie . M ianow any przez bpa  R y x a  d iecez ja l­
nym  d y rek to rem  dzieł m isy jnych  naw iąza ł s ta ły  k o n ta k t z c e n tra lą  
k ra jo w ą . P op rzez  dziekanów  organ izow ał w  p a ra f ia ch  w śród  dzieci, 
m łodzieży i dorosłych  g ru p y  p o p ie ra jące  m isje. Ż ąda ł sp raw ozdań . O p ra ­
cow ał p ro g ram y  uroczystości m isy jn y c h 55. W  r. 1931 b ra ł udzia ł ja k o  
d e leg a t O rd y n ariu sza  w  o tw arc iu  w y staw y  m isy jne j w  R adom iu.

Z p rac  ks. P . o ch a ra k te rz e  ogólnodiecezjalnym  należy  po n ad to  w y ­
m ienić: w y jed n an ie  zezw olenia u  w ładz zaborczych i p rzep row adzen ie  
w  1913 r. w raz  z m iejscow ym  proboszczem  uroczystości ko ro n ac ji 
O brazu  N M P w  S u lisław icach . Ja k o  m iejscow y dz iekan  by ł on se k re ­
ta rz e m  kom ite tu . S ta ra ł się o fundusze. C zuw ał nad  przeb ieg iem  u ro ­
czy sto śc i54. W r. 1929 z okazji 50-lecia k ap łań s tw a  bpa R yxa za ją ł się 
nabyciem  organów  d la  k a te d ry  jak o  d a ru  d la  ju b ila ta . W  k u rii d ie ­
cez ja ln e j dop ilnow ał sporządzen ia  w  p a ra f ia ch  in w en ta rzy  w łasności 
kościelnej. Z a jm o w ał się sp raw am i n ieruchom ości kościelnych osób 
p raw n y ch . Z astęp o w ał O rd y n ariu sza  n a  różnych  u roczystościach  w  d ie ­
cezji. J a k o  delega t a d m in is tra to ra  aposto lsk iego  zarządza ł czasow o d ie­
cezją  w  1935 r.

52 K sięga uchw ał... pod d a tą  4 V 1924.
53 P o m ag a ł m u w  p racy  m isy jne j ks. J . P a s tu szk a  a od r. 1930 

ks. M. Łagocki.
54 N a śc ie rn isk ach  p rzy  o łta rzu  polow ym  zeb ra ło  się około 200 000 

w iernych . P rz y  pow rocie  do kościo ła z O brazem  fa la  lu d zk a  zepchnęła  
część uczestn ików  w  k ie ru n k u  głębokiego w ąw ozu. Ks. P . zo rien tow ał 
się, że g rozi k a ta s tro fa , i k rzy k n ą ł ca łą  s iłą  głosu: „N a k o la n a ”. W ten  
sposób zaham ow ał n ac ie ra jący  tłu m  i u ra to w a ł p ie rw sze  szereg i p rzed  
zepchnięciem  do w ąw ozu  (re lac ja  uczestn ika).
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4. D ziałalność sądow a

M ianow any  18 I I I  1932 o fic ja łem  sąd u  b iskupiego  opracow ał ks. P . 
reg u lam in  i in s tru k c ję  d la  te j in s ty tu c ji. O głosił je  bp  Ja s iń sk i 12 X II  
193255. T ek st obe jm u je : reg u lam in  d la  są d u  b iskupiego  I in s tan c ji — 
40 punk tów , in s tru k c ję  do p row adzen ia  p rocesów  w  tym że sądzie  — 
74 p u n k ty , in s tru k c ję  d la  sąd u  delegow anego  do p rzes łu ch an ia  św iad ­
ków  w  sp raw ach  o n iew ażność m ałżeń stw a  — 17 p u n k tó w  i in s tru k c ję  
d la  sądów  delegow anych  w  sp raw ach  o sep a ra c ję  — 23 p u n k ty . T reść  
o p a rta  je s t n a  kodeksie , ów czesnych pod ręczn ikach  p ra w a  procesow ego, 
zw yczajach  kościelnej p row inc ji w arszaw sk ie j i p ra k ty c e  m iejscow e­
go try b u n a łu . U w zględniono w skazów ki bpa  Jasińsk iego . D odano w ie­
le  szczegółow ych pouczeń. Jak k o lw iek  pew n e  zm iany  w prow adziła  
in s tru k c ja  K ongregacji S ak ram en tó w  Provida Mater Ecclesia z 15 V III 
1936 i z b iegiem  la t dokonano  szeregu  uproszczeń  5#, op racow anie  ks. P. 
by ło  uży teczne  szczególnie d la  sąd ó w  delegow anych  n a  te re n ie  diecezji.*7

P rzed  rozpoczęciem  p racy  sp isa ł ks. P . w  zeszycie w ażn ie jsze  w y tycz­
n e  do sw ej działalności sądow ej. W edług  te k s tu  nom inacji b isk u p ie j 
u p raw n io n y  by ł on jak o  o fic ja ł do ro zp a try w an ia  i ro zs trzy g an ia  w szy­
stk ich  sp ra w  sądow ych. Jed y n ie  s tw ie rd zan ie  s ta n u  w olnego osób p ra g ­
nących  zaw rzeć m ałżeństw o  p rzek azan o  kanc le rzow i k u rii d iecezjalnej.. 
P ow o łano  też  2 w iceofic ja łów  i sędziów  prosynodalnych . O fic ja ł i w i- 
ceoficjałow ie s tanow ili try b u n a ł ko leg ia lny , k tó re m u  zastrzeżone były  
sp raw y  w ażności św ięceń  k ap łań sk ich  i sa k ra m e n tu  m ałżeń stw a  oraz 
sp raw y  k a rn e , w  k tó ry ch  groziło  pozbaw ienie  na  s ta łe  ben efic ju m  lub  
nałożen ie  ekskom unik i. P o n ad to  ze w zględu  na  sy tu a c ję  społeczną, w y ­
m ag a jącą  szczególnej czujności do tegoż ko leg ium  należało  orzekan ie  
o sep a rac ji m ałżonków  „a m ensa  e t to ro ”. W  r. 1932 liczba sp ra w  o se ­
p a ra c ję  w zrosła  do 35 roczn ie  58. W spom niane  ko leg ium  obow iązane b y ­
ło tak że  do odbyw an ia  posiedzeń w  sp raw ach  gospodarczych  sądu . N a 
ses jach  ko leg ium  sądow ego ro zs trzygano  o dopuszczen iu  podań , co do 
k tó ry ch  p rzy jęc ia  lub  oddalen ia  n asu w ały  się ofic jałow i w ątp liw ości,

55 Regulamin i instrukcja dla Sądu Biskupiego w Sandomierzu, S a n ­
dom ierz 1933, ss. 24.

56 Np. w prow adzono  odczy tyw anie a k t n ie  przez n o ta r iu sza  sąd u  ale 
p rzez  s tro n y  i ich pełnom ocników , nazw iska  św iadków  są u jaw n iane , 
ob rońca w ęzła  m ałżeńsk iego  i n o ta riu sz  n ie  są obecni n a  ses ji sędziów  
w y d ający ch  w yrok , sen ten c ję  w y ro k u  ogłasza się stronom  przez p rz e ­
s łan ie  odpisów  pocztą  a n ie  p rzez  odczy tyw an ie  na  ses ji sądow ej itp. 
N ow e normy.Przepisy o postępowaniu w sprawach o nieważność mał­
żeństwa na podstawie instrukcji wydanej przez Kongregację dla Sa­
kramentów dnia 15 sierpnia 1936, S andom ierz  1938, ss. 90 ogłosił bp 
J. L orek  13 X  1938. O pracow ał je  d la  sandom iersk iego  S ąd u  B iskup ie ­
go ks. J. B a r  o n.

57 K on fig u rac ja  d iecezji zm usza do częstego posług iw an ia  się tr y b u ­
n a łam i delegow anym i do p rzes łu ch iw an ia  św iadków .

58 Ks. M. Z i m  a ł e k, Sądownictwo kościelne diecezji sandomierskiej 
(1918—1968), KDS 62 (1968) 154.
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n a d aw an o  bieg sp raw om  p rzy ję ty m , decydow ano o dopuszczeniu  n o ­
w ych  dow odów  w  sp raw ach  będących  w  toku , w yznaczano  re fe ren tó w  
do sp ra w  bieżących, delegow ano try b u n a ł poza S andom ierzem  do za­
w iązan ia  sporu , zeb ran ia  dow odów  i p u b lik ac ji zeznań św iadków , w y ­
znaczano  te rm in y  posiedzeń sądow ych i desygnow ano sędziego do p ro ­
w ad zen ia  ich. T ry b u n a ł ko leg ia lny  pod  p rzew odn ic tw em  ofic ja ła  ro z ­
s trzy g a ł sp raw y  w iększością głosów. W  raz ie  nieobecności o fic ja ła  p rze ­
w odniczy ł w iceofic ja ł a  O rd y n ariu sz  w yznaczał do ko leg ium  jednego  
spośród  sędziów  p rosynodalnych  itd . P rz y  poszczególnych postanow ie­
n iach  cy tow ał ks. P. odnośne kanony . C elem  ła tw ie jszego  pod jęc ia  d e ­
cyzji p isa ł w  k ażde j sp raw ie  sk ró t zeznań  s tro n  i św iadków  oraz ze s ta ­
w ien ia  in n y ch  dow odów  i a rg u m en tó w  za rozstrzygn ięc iem  m eritu m  
sp ra w y  59.

Z a k t  sądow ych  za la ta  1932— 1937 w ynika, że ks. P . p iln ie  czuw ał 
n ad  tok iem  w szystk ich  sp raw . P rocesy  p row adzone  by ły  n a  dobrym  
poziom ie. O fic ja ł m ia ł w zorow ych  w sp ó łp raco w n ik ó w 60. Je d e n  z w ice- 
o fic ja łów  in s tru o w a ł sp raw ę  i re fe ro w a ł ją  n a  koleg ium . S tro n y  p rz e ­
s łu ch iw an o  z reg u ły  w  S andom ierzu . Ś w iadków  zw łaszcza z dalszych  
okolic d iecezji — przez delegację. S p raw y  p o w ik łane  s ta ra n o  się p o ­
g łębić p rzez  d oda tkow e d o ch o d zen ia61. I I  in s tan c ja  z reg u ły  z a tw ie r­
dzała  w yroki. W  ak tac h  zauw aża się je d n a k  pew ne ob jaw y  ru ty n y  są ­
dow ej 62. Sędziow ie u leg a li też  n iek iedy  zbyt ła tw o  sugestiom  defenso­
ra . In s tru k c ja  z 15 V III 1936 p rzyn io sła  uściślen ie  p ro ced u ry  i podn ie­
sien ie  poziom u ro zs trzygan ia  sp raw . P e łn e  w łączen ie  się ks. P . do s ą ­
dow n ic tw a  po 41 la ta c h  od ukończen ia  stu d ió w  św iadczy o jego  zdol­
nościach  p raw niczych .

5. Kanonista praktyk

O ddzia ływ an ie  ks. P. jak o  kam onisty p ra k ty k a  i „p ierw szego  p ra w ­
n ik a  d iecezji” u ła tw io n e  było  przez  cechy  jego  c h a ra k te ru  a  zw łaszcza 
przez  ła tw ość  naw iązy w an ia  i po d trzy m y w an ia  k o n tak tó w  ze św ieck im i 
i  duchow nym i oraz ze zw ierzchn ikam i. M ożna go nazw ać h u m an istą . 
T en  p rzym io t stan o w ił pod staw ę jego  sukcesów  w  p ra k ty c e  kan o n is ty cz - 
ne j.

O soby zn a ją ce  b liżej ks. P . p o d k reś la ły  w praw dzie , że b y ł on z u spo ­
sobien ia  am b itny , zap a ln y  a n a w e t n ieob liczalny  w  słow ach  podczas w y ­
buchów . Jednocześn ie  zw raca ły  uw agę  n a  jego w ysoką k u ltu rę , e le­

59 P or. zeszy t w  BSD, sygn. G 1279.
60 W iceoficjałam i byli: ks. m gr J . K aw ińsk i i ks. d r  E. G órski, 

ob rońcą  w ęzła  m ałżeńsk iego  ks. m gr F. M alarczyk , n o ta riu szem  ks. d r 
A. T w orek.

61 C zasem  sp o ty k a  się c iekaw e p rzyk łady , np. w y rok  pozy tyw ny  m i­
m o zaprzeczenia  p rzym uszonej s trony . S p raw a  n r  133.

62 Np. zam iast „vis v e l m e tu s” cy tow ano  k an . 1087 „vis et m e tu s”,
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g an c ję  w  fo rm ach  tow arzysk ich , serdeczność d la  w szystk ich  oraz o fia r­
ność a  n aw e t ho jność d la  na jb liższych  i n a  ce le  sp o łeczn e83. U m iał sze­
ro k o  i dog łębnie u jm ow ać  p rob lem y  ludzkie . S taw ia ł się w  sy tu a c ję  in ­
nych  i by ł w yrozum iały . N iek tó rzy  sądzili, że n aw e t nieco „ lib e ra ln y ”. 
P rz e z  ca łe  życie o ddany  by ł bez re sz ty  ta k  d la  sp ra w y  K ościoła ja k  
i  d la  O jczyzny.

Św ieckim  im ponow ał ks. P . p rzed e  w szystk im  sw oim i p rzem ów ien ia ­
m i i k azan iam i. W  w y stąp ien iach  publicznych  w ychodził zazw yczaj od 
rzeczyw istośc i społecznej i re lig ijn e j. T ra fn ie  a rg u m en to w ał ra c jam i 
psychologicznym i i re lig ijn o -m o ra ln y m i. P o d k re ś la ł godność każdego 
człow ieka i u znan ie  d la  jego  p racy  i zasług. M ów ił p łynnie , z p rzek o ­
n an iem , szczerze, ja k  „ b ra t do b ra ta ” M, g łosem  podn iesionym  i tonem  
uroczystym . P rzy  różnych  okazjach  zw racano  się do n iego o w y g ła ­
szan ie  rep rezen tacy jn y ch  p rz e m ó w ie ń 66. — N astęp n ą  p rzyczyną w p ły ­
w ów  ks. P . n a  w ie rn y ch  było  jego n as taw ien ie  spo łeczne w  p racy  
d u szp as te rsk ie j. N a w szystk ich  p laców kach  n ie  o g ran icza ł się on do 
w zorow ego sp e łn ian ia  obow iązków  kościelnych. M iał szeroko o tw a rte  
oczy n a  po trzeby  spo łeczeństw a. Spieszył z in ic ja ty w ą  n iesien ia  pom o­
cy. O rgan izow ał p racę  w  sp raw ach  op iekuńczych, o św iatow ych , zaw o­
dow ych i gospodarczych. S ta ra ł się u  w ładz  o p o trzebne  zezw olen ia  
i  do tac je . W yszuk iw ał o fiarodaw ców  p ry w a tn y ch . A ngażow ał do p r a ­
cy  sw ych  księży  w ik a r iu sz y 66 i zdoln iejszych  p a ra f ian . Szczególne za­
sług i m ia ł ks. P . w  organ izow an iu  pom ocy d la  ra to w an ia  ludności, do­

łączono często  bez bliższych rozróżn ień  2 ty tu ły  n iew ażności „vis e t 
m etu s d e fec tu sq u e  consensus”, to le ro w an o  n a w e t u  ad w o k a ta  zw ro t 
„u n iew ażn ien ie  m a łżeń stw a” itp.

es P o r. P . K u b i c k i ,  A n ton i K saw ery  Sotkiew icz, S andom ierz  1931, 
167, 169.

64 W rozm ow ie zw raca ł się szczególnie do księży  i k le ry k ó w  zazw y­
czaj in w o k ac ją  „b rac iszk u ”.

65 B p Sotkiew icz p ro s ił go o w ygłoszenie m ow y 3 X II 1898 p rzy  po­
św ięcen iu  D om u P ra c y  s ió str sza ry tek  w  R adom iu. Z ażąda ł je d n a k  
p rzed s taw ien ia  sobie te k s tu  w  tak im  czasie, by  m ógł go zw rócić m ów ­
cy  p rzed  uroczystością. C h arak te ry sty czn e , że S o tk iew icz p rzep isa ł d o ­
k ład n ie  cerem onia ł pośw ięcenia , p rzy  k tó ry m  m iał być obecny g u b e rn a ­
to r  z dygn ita rzam i. P o lec ił w spom nieć o p rzy p ad a jący ch  w  ty m  dn iu  
im ien inach  ca rsk ich  i  o g u b ern a to rze , k tó ry  w ie le  pom ógł do p o w sta ­
n ia  te j p laców ki. C hodziło n ie  ty lk o  o u n ikn ięc ie  zg rzy tu  a le  i  o po d ­
k re ś le n ie  zasług i g u b e rn a to ra , gdyż „żaden  z jego pop rzedn ików  nie 
uczyn iłby  teg o ”, BSD, sygn. G 1201. Ks. P . g łosił m ow ę n a  pogrzebie 
bpa  S. Z w ierow icza w  S andom ierzu  w  1908 r., p rzy  p o w itan iu  A ch il­
le sa  R a ttieg o  w izy ta to ra  aposto lsk iego  w  Polsce, k tó ry  w  drodze  do 
S andom ierza  w  1918 r. z a trzy m ał się w e W łostow ie, p rzy  pośw ięcen iu  
w obec P rezy d en ta  R P  D om u L udow ego w  K lim ontow ie  S andom . 
w  1929 r. itd .

66 W  K oprzyw nicy  z ap raw ia ł się p rzy  ks. P . do p racy  społecznej
jego  w ik ariu sz  w  la ta c h  1916— 1918 ks. J . K oziński. Z ałoży ł on p rzed ­
szkole  i stow arzyszen ie  m łodzieży. P óźn ie j zlecono m u  tę  p ra c ę  w  sk a ­
li d iecezja lnej.
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tk n ię te j zn iszczeniam i w o jennym i w  1915 r. W dzięczny by ł m u  ogół 
w iernych . Z asług i ks. P . ocen ia ły  w ładze duchow ne i św ie c k ie 67.

Szczególna w ięź łączyła  ks. P. z duchow nym i. O kreślano  go jako  
„ fra tru m  a m a to r” 88. B ył gościnny, życzliw y i serdeczny  w obec księży 
i k leryków . S pec ja ln ie  w ita ł i żegnał du szpaste rzy  obejm u jących  czy 
opuszczających  p laców ki w  dekanacie . P am ię ta ł o ich im ien inach  
i o życzeniach św ią tecznych  d la  nich. P rzesy ła ł d ro b n e  upom inki. N ie 
pozostaw ił bez rew an żu  żadnej u s łu g i69. P o siad a ł dziw ny d a r  roz łado­
w yw an ia  nap ięć  i jed n an ia  skłóconych stron . O jego pośredn ic tw o  
zw raca li się  księża m a jący  n ieporozum ien ia  z O rdynariuszem . P rzez  
szereg  la t p raco w ał jak o  prezes zarządu  T ow arzystw a  W zajem nej P o ­
m ocy K ap łan ó w  D iecezji S andom iersk ie j.

P e łn y m  zau fan iem  i p rzy jaźn ią  da rzy li ks. P . b iskup i sandom ierscy . 
B p  Sotk iew icz o taczał go szczególną opieką i sym patią . M ówiono, że 
m ia ł „słabość” do n ie g o 70. B p  R yx  tra k to w a ł ks. P . jak o  sw ego n a j­
bliższego w spó łp racow n ika  i p rzy jac ie la . O fia row ał m u  m ieszkan ie  
w  dom u b iskup im  w  Sandom ierzu . Często odw iedzał go w  K oprzyw n i­
cy. K rąży ły  pogłoski, że ks. P . by ł k an d y d a te m  do b is k u p s tw a 7I. D o 
p ro w ad zen ia  w ażnych  działów  w  zarządzie  d iecezją  zaangażow ał go 
bp  Jas iń sk i.

*

Ks. P . rep rezen to w a ł sp ec ja ln y  ty p  kanon is ty . N a jego  fo rm ację  in te ­
le k tu a ln ą  rzu to w a ł p rzed e  w szystk im  X IX -w ieczny  system  k sz ta łcen ia  
szko lnego  w  akadem ii. O p a rty  by ł on n a  p rzy sw a jan iu  sobie tre śc i 
podręczn ików  i sk ryp tów . W ydaje  się, że za m ało  było  p rzygo tow an ia  
do sam odzielnych  szczegółow ych badań . T em at p racy  dok to rsk ie j ks. P. 
b y ł p rzy n a jm n ie j z dzisiejszego p u n k tu  w idzenia  zby t szeroki. N adaw ał 
się  racze j d la  w yrobionego  ju ż  kanon is ty . N ie w iem y, jak  w yg lądało

17 Św iadczy o ty m  m.i. zaproszen ie  ks. P . n a  r a u t  rep rezen tacy jn y  
u rządzony  w  K ielcach  11 X I 1928 z okazji dziesięciolecia N iepodległości 
p rzez  w ojew odę i w ydzia ł ra d y  w ojew ódzkiej.

•8 P o w ta rza ło  się to  ok reślen ie , por. uw . 5.
69 W ikariuszow i, k tó ry  zastępow ał go w  p racy  p a ra f ia ln e j podczas 

jego  w yjazdów  do arch iw ów  i b ib lio tek , d aw a ł b ezp ła tn ie  w yżyw ienie 
(re lac ja  ks. J . K ozińskiego).

70 K  u b i c k  i, A . K . S o tk iew icz , 169. K ubick i by ł uczniem  ks. P. 
D zieliła ich różn ica  ch a rak te ró w . O dm ienne ich poglądy  na  m etody  
p racy  społecznej u jaw n iły  się w  R adom iu. T ak  w  p racach  ogólnodiece- 
z ja ln y ch  ja k  w  d ekanac ie  i w  p a ra f ii K oprzyw nica  ks. P . odnosił się  
zaw sze do b p a  K ubickiego z lo ja lnośc ią  i szacunkiem .

71 Są ś lad y  pew nych  posun ięć w  ty m  k ie ru n k u  w  r. 1913. Pogłoski 
p o jaw iły  się w  r. 1918. A. R a tti  po p rzem ów ien iu  ks. P . w e W łostow ie 
g ra tu lo w a ł m u sądząc, że on je s t św ieżo m ianow anym  b iskupem  su -  
frag an em  w  S andom ierzu  (re lac ja  św iad k a  naocznego).
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opracow anie. Czy m oże było  to  coś w  ro d za ju  szkolnego pod ręczn ika  
l i te r a tu ry  kan o n is ty czn e j?  J a k a  b y ła  teza  au to ra ?

N a p racy  ks. P . jak o  k an o n is ty  zaciążyły  po w tó re  p rzeszkody  ze­
w n ę trzn e . Z a jęc ia  p ro feso ra  m us ia ł on p rzerw ać. P rzygo tow an ie  egza­
m inu  dok to rsk iego  p rzew lek a ło  się la tam i. P rzysz ły  p ra c e  d u szp as te r­
sk ie  i społeczne. N iezależn ie  od tego  na leży  stw ierdzić , że n ie  m iał 
ks. P . „w en y ” do b ad ań  nad  p rzep isam i obow iązującym i czy też  n ad  
h is to rią  p raw a . W źród łach  n ie  sp o ty k am y  w iadom ości o g rom adzen iu  
l i te ra tu ry  kan o n is ty czn e j i o p ren u m erac ie  czasopism  naukow ych  z te j 
dziedziny. N ie w idać, by og lądał się ks. P . za now ym i u jęc iam i p ro ­
b lem ów  i ak tu a ln y m i p rą d a m i w  kanon istyce . B rak  je s t p ró b  p isan ia  
p ra c  św iadczących  o sam odzie lnej tw órczości n au k o w ej. W zm ianka 
o m a te ria ła ch  oddanych  ks. G rabow sk iem u  odnosi się racze j do w y­
p isów  ze źródeł znalezionych w  a rch iw ach  czy b ib lio tekach .

O bszern ie jsze  są  p race  h is to ryczne , pozostaw ione przez ks. P . w  rę ­
kopisach . Do b ad ań  w  ty m  k ie ru n k u  m ia ł on pew ne  przygotow anie. 
N iem al po łow a tez  n a  egzam in d o k to rsk i do tyczyła  h is to rii K ościoła 
pow szechnego  i polskiego. T em aty  n asu n ę ły  się w  K oprzyw nicy. O pisy 
kościo łów  w  d ek an a tach  w y d aw ał już  ks. W iśniew ski. Ks. K no the  p o ­
zostaw ił m a te ria ły . O pracow an ie  ks. P . n ie  odpow iadało  je d n a k  w y ­
m ogom  m etody  h is to ryczne j. A u to r p o p rzes ta ł n a  pow tó rzen iu  tre śc i 
p rzekazów  źród łow ych  i n ap o tk an e j li te ra tu ry . N iew iele  dodaw ał ze 
sw e j s tro n y  re f le k s ji n ad  m ate ria łem , w łasn e j oceny i kom pozycji o p ra ­
cow an ia . — Z asługą  ks. P . je s t za in ic jow an ie  b ad ań  n a d  h is to rią  o p a ­
c tw a  koprzyw nick iego . P rzep ro w ad za ł on w  ty m  k ie ru n k u  k w eren d ę  
za źród łam i. Z eb ran y  m a te ria ł p róbow ał u k ład ać  w ed ług  rządów  p o ­
szczególnych osobistości. N ie m iał je d n a k  sk ry sta lizo w an y ch  założeń m e­
todycznych . P ra c a  n ie  posunę ła  się poza pew ien  zbiór m ateria łów . Czy­
te ln ik  dostrzega  je d n a k  w  n ie j obfitość tem ató w  h isto rycznych  i p ra w ­
n y ch , k tó re  czek a ją  n a  o p racow an ie  n .

O cen ia jąc  całość p ra c  dokonanych  przez ks. P. w  ciągu  życia, n a le ­
ż y  stw ierdzić , że  by ł on racze j człow iekiem  czynu. B y stro  ocenia ł sy ­
tu ac ję . Szybko decydow ał. Z n a ł się n a  ludziach . Do końca  życia p rz e ­
ja w ia ł  „chw yt p raw n iczy ” w  rozw iązyw aniu  trudnośc i. P o tra f ił  stoso­
w ać n o rm y  p ra w a  z u m ia rem  i z roz tropnością . U jm ow ał je  pod k ą tem  
hum an isty czn y m : z życzliw ością d la  człow ieka oraz z chęcią usłużen ia  
jed n o s tce  i spo łeczeństw u. N a s tanow iskach  p ro feso ra , duszpas te rza , 
d z iek an a  i p raco w n ik a  k u rii d iecezja lnej okazał się doskonałym  k an o - 
n is tą  p rak ty k iem . M iał osiągnięcia w  p racy  n ad  u s taw odaw stw em , 
w  ad m in is tra c ji i w  sądow nictw ie. D latego  też b iskup i i księża z w ra ­
c a li  się do n iego z zau fan iem  jak o  do „pierw szego k an o n is ty  w  d iece­
z j i”. N a ty tu ł  te n  zasług iw ał on w  pełni.

72 O bszerną k w eren d ę  za m a te ria łam i źród łow ym i do h is to rii c y s te r­
sów  w  P o lsce p row adził przez la ta  p rzedw cześn ie  zm arły  o. d r  A. C ie­
sie lsk i, o p a t m ogilski. W ydał szereg  p rzyczynków  h is to rycznych .
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6. Wykaz prac drukowanych ks. P.

1908
1. M ow a nad  zw ło k a m i śp. S te fa n a  A lek sa n d ra  Z w ierow icza , b iskupa  

diecezji sa ndom iersk ie j, Warszawa, Druk. Synów S. Niemiry, in 12° 
ss. 15.

2. K ongregacja  synoda lna  w  P rzem yślu , „Kronika Diecezji Sandomier­
skiej” (skrót: KDS), s. 287—294.

3. P raca kap łana  duchow na  i społeczna, KDS 1, s. 350—354.

1911
4. K ata log  c zy li k ro n ika  opa tów  XX. cystersów  w  K o p rzyw n icy , KDS 

4, s. 135—143; 164—167.

1912
5. Z ja zd  S k a rg o w sk i w  K ra ko w ie , KDS 5, s. 328—329; 351—355.

1913
6. O reko lekc ja ch , KDS 6, s. 12—18.
7. H istoria  O brazu  M a tk i B o sk ie j w  Su lisław icach , KDS 6, s. 215—223.
8. O bchód s tu le tn ie j roczn icy u rodzin  OO. K a jsiew icza  i S em en e iik i, 

KDS 6, s. 325—331.
9. P a m ią tka  koronacji cudow nego  O brazu  N a jśw . M aryi P a n n y  w  S u ­

lisław icach, Radom, Druk. J. Grodzicki i S-ka, in 12° ss. 32.

1916
10. K o p rzyw n ica  podczas obecnej w o jn y , KDS 9, s. 92—94.

1919
11. N a jła tw ie jszy  sposób sporządzen ia  p rze z  kap łana  te s ta m en tu , KDS

12, s. 66—68; 82—84.

1920
12. Z  T o w a rzy s tw a  W za je m n e j P om ocy K apłanów . KDS 13, s. 15— 16.
13. O rozszerzen ie  T o w a rzy s tw a  W za jem n e j P om ocy K ap łanów , KDS

13, s. 30—31.

1921
14. O pracach p rzyg o to w a w czych  do syn o d u  d iecezja lnego  d iecezji sa n ­

dom iersk ie j, KDS 14, s. 68—73.
15. O synodach  d iecezja lnych , KDS 14, s. 73—75.

1922
16. P ierw szy  synod  d iece zja ln y  arch id iecezji w a rsza w sk ie j, KDS 15, 

s. 121—124.
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17. O kolegium organistów-chórmistrzów dla diecezji sandomierskiej, 
K DS 15, s. 130— 133.

1924
18. Uchwały dorocznego zebrania ogólnego Stowarzyszenia Organistów 

diecezji sandomierskiej, KDS 17, s. 12— 15.

1926
19. O sprawie organistowskiej — referat czytany na zebraniu księży 

dziekanów, K D S 19, s. 69—74 7S.

Ź r ó d ł a  i  l i t e r a t u r a

A rch iw um  K u rii D iecezja lnej w  Sandom ierzu , Akta osobiste ks. P . 
1890— 1937. A rch iw um  K ap itu ły  K a te d ra ln e j w  Sandom ierzu , Księga po­
siedzeń 1932— 1937. A rch iw um  p a ra f ia ln e  i dz iekańsk ie  w  K oprzyw nicy, 
Księga uchwał zapadłych na konferencjach dek analnych dekanatu san­
domierskiego 1907— 1935, Kronika Parafii Koprzywnica. B ib lio teka  S e­
m in a riu m  D uchow nego w  S andom ierzu ; n o ta tk i i m a te ria ły  osobiste 
po  ks. P . sygn. G  985, G 1201, G  1405; n o ta tk i z w y k ład ó w  — sygn. 
G  1279, G 1324, I 1434, I 1464, I 1524; rękop isy  p ra c  — sygn. G  1001, 
G 1055, G  1063, G 1131 a, b, G 1132, G  1134, G  1135, I 1455.

X .F .J. (Jop), Sp. Ks. Stanisław Puławski, KDS 30/1973/234 n n ; M. N i-  
w i ń s k i  — K s .  J.  W i ś n i e w s k i ,  Uzupełnienia do katalogu pra­
łatów i kanoników sandomierskich, W arszaw a 1938, 15n (z fo tog rafią); 
Ks. A. B a s t r z y k o w s k i ,  Kolegiata św. Marcina w Opatowie i jej 
kapituła, O strow iec 1948, 64n. Ks. S. K o t k o w s k i ,  Seminarium Du­
chowne w Sandomierzu 1841— 1926, L u b lin  1971, 176n (m aszynopis).

In fo rm ac ji u s tn y ch  udzielili księża: E. G órski, J . K oziński, W. K ra w ­
czyk i i.

PRIESTER STANISŁAW CELESTYN PUŁAWSKI (1866^1937)

ZU SA M M EN FA SSU N G

Die B ischöfe u n d  die P r ie s te r  in  S an d o m ierz  w a re n  d e r  A nsich t, P u ­
ław sk i sei „d e r e rs te  K an o n ist in  die D iözese”. E r  is t 6 IV  1866 in  W a r­
szaw a in  e in e r adeligen  F am ilie  geboren . D o rt b esu ch te  e r  das G ym ­
n asium . Im  J a h r e  1882 t r a t  e r  ins P rie s te rse m in a r  zu  W arszaw a ein. 
N ach  dem  e rs ten  L e h rk u rs  v e rse tz te  e r  sich ins P rie s te rse m in a r  zu S a n -

75 W edług  re la c ji  ks. P . m ia ł on w y d ru k o w ać  sw ą m ow ę w ygłoszoną 
n a d  zw łokam i śp. L eona W ern e ra  w  1893 r. w  S an d o m ierzu  oraz 
p rzem ów ien ie  p rzy  pośw ięcen iu  w obec p rezy d en ta  R P  D om u L udow ego  
w  K lim ontow ie  w  1929 r. D ru k ó w  ty ch  n ie  znaleziono.
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dom ierz. Im  Ja h re  1890 schloss er seine S tu d ien  in  der G eistlichen  A k a ­
d em ie  zu P e te rsb u rg  m i dem  M ag iste rg rad  ab, d e r u n se rem  D okto rite l 
g le ichkam , un d  beg an n  d ie  A rb e it zu S andom ierz. A nfäng lich  w a r er 
als P fa r rv ik a r  un d  sp ä te r  als P ro fesso r un d  B ib lio th ek ar des P r ie s te r ­
sem in ars  tä tig . P lö tz lich  m u sste  e r  die A rb e it aufgeben . D ie B ehörden  
en td eck ten , dass e r  m it seinen  K am erad en  in  d e r A kadem ie  sich s c h r if t­
lich  v e rp flic h te te , „ n u r  fü r  die K irch e  zu a rb e iten  u n d  sich gegenseitig  
d u rch  G ebet u n d  in  d e r N ot auch  w irtsch a ftlich  zu u n te rs tü tz e n ”. E r 
w u rd e  nach  K ostrom a d ep o rtie rt. Es gelang  ihm  ab er im  J a h re  1896 die 
F re ih e it w iederzugew innen . D ie B ehörden  v e rb o tem  ihm  jedoch  irg en d ­
w elche  L eh rtä tig k e it. E r  w u rd e  als V ikar bei d e r B e rn a rd in e rk irch e  in  
R adom  b eschäftig t. A usserdem  a rb e ite te  er in  d e r W oh ltä tig ske itgese ll- 
schaft. Im  J a h r e  1900 e rn a n n te  ihn  d e r  B ischof zu P fa r re r  in Jed ln ia . 
D ort g rü n d e te  e r  e in ige V oks — un d  B erufsbildung® vereine. N ach 
a c h t J a h re n  w u rd e  e r nach  K oprzyw nica ve rse tz t, w o e r sich eben fa lls  
a ls  sozialer F ü rso rg e r au szeichnete . A ls das S täd tch en  und  die D örfer 
d e r P fa r re i w ä h ren d  d e r F ro n tk ä m p fe  1915 in  B ran d  gesetz t w aren , 
w irk te  e r  den  B eschädig ten  das B au m a te ria l bei den  ö ste rre ich ischen  
B esa tzungsbehö rden  aus un d  so rg te  fü r  E rn ä h ru n g  und  K le idung  der 
A rm en. In  A n erk en n u n g  se in er V erd ien s te  w u rd e  er D ekan  des K olle- 
g ia tsk ap ite ls  zu O patów , p äp stlich e r H a u sp rä la t u n d  d an n  D om herr zu 
S an d o m ierz  u n d  O ffizial d e r  D iözese e rn an n t. E r e rh ie lt au ch  das s il­
b e rn e  V e rd ien s tk reu z  un d  die A uszeichnung  Pro Fide et Ecclesia. P u ­
ław sk i is t 19 VI 1937 in S andom ierz  gesto rben .

Bis zu seinem  Tode s tan d  P u ław sk i im  R u fe  eines m u s te rh a f ten  
R ech tsp ro fesso rs. E r k o n n te  a b e r  seine e igene  L e h rk u n s t n ich t a u sa rb e i­
ten . A llein  d u rch  se ine  B eredsam keit, H erz lich k e it un d  N achsich t gegen 
se ine  H ö re r w ie au ch  d u rch  g ew issen h afte  V orbere itung  se in e r V o rträg e  
gew ann  er das A ufsehen  eines „gelieb ten  P ro fe sso rs”. V on d e r Zeit 
se in er S tu d ien  an  in te re ss ie r te  e r  sich fü r  die w issenschaftliche  A rbeit. 
Es w a r  d ie  A bsicht, ihn  au f  den  L e h rs tu h l des kanon ischen  R echts in 
d e r  A kadem ie  zu be ru fen . D er S en a t b e s tä tig te  ihm  als T hem a zum  
D o k to rg rad , d e r h eu tig e r H ab ilita tio n  sich g le ichste llte : Die G eschichte  
der kan o n is tisch en  L ite ra tu r  in  Polen. D ie D isserta tion  w a r geschrieben. 
In  den J a h re n  1899—1900 b e re ite te  e r  48 T hesen  aus dem  kanon ischen  
R ech t u n d  d e r  K irchengesch ich te  fü r  die D o k to rp rü fu n g  vor. D as E x a ­
m en  k o n n te  a b e r n ich t s ta ttf in d en . W ahrsche in lich  v e rh in d e rte n  P u ­
ła w sk i d ie B ehörden  w egen  se in er D ep o rta tio n ss tra fe . In  K oprzyw nica 
besch rieb  e r d ie  G esch ich te  d e r 28 P fa r rk irc h e n  des D ekana tes  S a n ­
dom ierz un d  d e r do rtigen  Z iste rz ien se rab te i aus dem  X II J a h rh u n d e r t. 
E r  sam m elte  auch  die M ate ria lien  zur G esch ich te  des kanon ischen  
R echts in  Polen .

A ls D ekan  des K ap ite ls  in O patów  b ea rb e ite te  P u ław sk i fü r  dieses 
K o lleg ium  d ie  S ta tu te n , w elche  dem  C odex Iu r is  C anonici und  dem  
K o n k o rd a t an g ep ass t w u rd en . Im  A u fträg e  des B ischofs b e re ite te  er 
d ie  D iözesansynode im  J a h r e  1923 vor. S äm tliche  P rie s te r  h a tte n  G ele­
g enhe it sich zu äussern . S ie  san d ten  214 R e fe ra te  zu den  S y nodalthem en  
u n d  e rö r te r te n  die P ro b lem e  d e r Seelso rge  a u f  den  K ongregationen . Als 
P ro m o to r d e r  Synode b erie f P u ław sk i e ine V ersam m lung  der P fa r rv i-  
k a re , um  die an steh en d en  S p an n u n g en  zu en tladen . E r fa ss te  se lb st 
d ie  G ese tzen tw ü rfe  ab . Im  J a h r e  1936 ü b e rg ab  e r  e in  G u tach te n  ü b e r 
d ie  S ta tu te n  d e r  P len a rsy n o d e  in  C zęstochow a. In  K oprzyw nica  o rg an i­
s ie rte  e r  m u s te rh a f t die P rie s te r  seines D ekanates. E r v e rsam m e lte  sie 
a ch tm a l im  Ja h re , um  die theo log ischen  und  so z ia l-p a s to ra len  T hem en  
zu  b earb e iten . In  d e r  D iözese begann  e r die O rgan is ten  b eru fsm ässig  
zu  b ilden  u n d  zu organ isieren . E r  e rg riff  auch  die In itia tiv e , die M is­
s io n sa rb e it in  den  P fa rre ie n  a ls  einen  T eil d e r S eelsorge zu  en tw ickeln .
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F ü r  das b ischöfliche G erich t v e rfa ss te  e r  e ine G esch ä ftso rd n u n g  und  
eine genaue  In s tru k tio n .

A ls P ra k t ik e r  w a r  P u ła w sk i a u f  dem  G eb ie t d e r  K anon istik  au sg e ­
zeichnet. E r k o n n te  im m er eine h u m an is tisch e  u n d  soziale S te llung  
einnehm en . E r h a tte  d ie  L e ich tigke it in  K o n tak t m it den  L aien , m it 
den  G eistlichen  un d  m it seinen  V orgesetz ten  zu  kom m en. O bw ohl er 
z u r  w issen sch aftlich en  A rb e it v o rb e re ite t w ar, h a tte  e r  k e in e  V erve 
zu r se lb ständ igen  F orschung . E r  w a r ein  Manin d e r  T a t. E r  v e rs ta n d  
d ie  R ech tsn o rm en  k lu g  u n d  h u m an is tisch  anzuw enden . D eshalb  k an n  
m an  an n eh m en , dass e r  m it R ech t a ls  „ e rs te r  K an an is t d e r  D iözese” galt.

14 — P r a w o  K a n o n ic z n e


